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R ozb ita  kombmacya.
(Koresp. ,N. Reformy"!

T i l H l  25 stycznia.
(—) Tydzień Cały trwało w prasie wielkie 

ponszenie, wywołane spraw* zanurzonej refcoa- 
utrnkcri gabinetu. Rozpisywały się u nu-j wszy
stkie dzienniki, wysnuwając z niej dainko się
gające wnioski. Niektóre dawały nawet wyraz 
przekonania, że położenia poiiryczne zmieni się 
radykalnie Tymczasem cała ta kombinacja roz
biła się w ostatniej chwili, a chociaż wystagn- 
ją^a się rząduwi prasa za p ew n i, 2e zauiar 
prezydenta gabinetu nie udał się wprawdzie, 
lecz bynajmniej nie iest zan<echany — nie ma 
na razie widoków, iżby rozbite rokowania mo
gły być podjęte na nowo i wydać lepszy re* 
rnltat.

Osobistości, wtajemniczone dokładnie w »to- 
snnki parlamentarne, od samego początku zapa
trywały się na tę sprawę bardzo pesymistycznie. 
Nie wierzyły one w możliwość powodzenia ak
c j i rządu nawet wtedy, gdy rzekom o n» pod
stawie informacyj „z najlepszego źródła* dono
szono, te mianowanie dr Pacaka i dr. Derschatty 
ministrami jest już „taktem dokonanym*, i le  
ogłoszenie ich nominacyj mn nastąpić jnż naza
jutrz Ci znawcy stosunków opierali sw ije za
patrywania na przyposzczenin. ie  Młodoczesi, 
nie chcąc zoankrnrow ić  politycznie, nie mogą 
przed zbl.zaiacemi się nowenn wyborami zezwo
lić na wstąpienie swego przedstawiciela d« ga
binetu , nie otrzymawszy wpierw zapewnienia, 
ż<* ich żądaniom narodowym /aduśC się stsnie 
Równocześnie brane w rachubę bezwzględny 
u p ó r  N i e m c ó w ,  spotęgowany obecnie jeszcze 
również względam. na nowe wybory

K rubinacyu Dar Gantscht spełzła na n.ezem 
wobec obawy tak JCzechów, jak i Nioimó* o 
moiiiwą ntrnti; mandatów przy nowych wyoo- 
racłi — na rzecz stronnictw ndykalnych.

T,.n fakt niendania się zamiarn bar. Gantscha 
Jest dotkl wym ciosem dl» jego politycznej po
wagi i bardzo mu nt uduić może przeprowa
dzenie ret rrny wyborczej. Rokowania w- tej 
spraw,e wykazały, te  oprócz niemieckiej więk
szej własności, także niemieccy p o s t ę p o w 
c y  są stanowczymi przeciwnikami powszechne
go prawa głosowania, dalej, że tak ze stronni
ctwo L o e g e r a ,  jakkolwiek tego la zewnątrz 
nie zdradza, nie zachwyca się Gantschowską 
reform;- wrborczu. Oba te «troonict.wf postę
powcy i Lnegerowcy, tą pulityczniĄ zbyt Tią- 
dre, ażeby jawnie brać miały na siebie odinm 
zasadniczych wrogów zamierzonej reformy wy 
borczej, jak to czyni Koło polskie, -  gruncie 
rzeczy atoli bardzo by im było na rękę, gdyby 
reforma ta nie przyszła dc skutku

Z tych przyczyn wydają m. Bię bardz. t-a 
fnem. informacje, jakie otrzymałem od jedne
go z wybitnych posłów c z e s k i c h .  W  rozm 
wie ze mną powiedział on międzj nemi co 
następnje:

— Z wyjątkiem nas C z e c h ó w ,  s o c j a l 
n y c h  d e m o k r a t ó w i  garstki S ło  w i e ń c ó  w 
i R u s i n ó w ,  żadne inne strounictwo Izby po
selskiej zamierzonej reformy Wrborczij s z c z e 
r z e  n i e  p o p i e r a .  Przeć w nie, wszystkie ją 
zwalczają, jedne jawnie, arngie pokryjomu. Na
leży także brać w rai hubę jednom] śiną opozy
cję  Izby punów. \^obt-c tego będzie to niemal 
cudem, jeśli bar. Gautsch zdoła powszechne 
prawo głosowana przeprowadzić w Izbie.

—  Jakaż więc pozostawałaby droga —  za‘ 
pytałem.

— Nie inna, jak rozwiązanie Izby poselskiej 
przy pierwszej konkretnej sposobności, nowe 
wybory pod h a s ł e m  p o w s ^ e c o n e g o  g ł o 
s o w a n i a  i przeobrażenie Izby panów przez

mianowanie nowych jej członków powolnych 
gabinetowi

— A narzucenie nowej nstawy wyborczej?
— Nie, nowe wyboiy odbędą się na podsta

wie o b e c n i e  o b o w i ą z u j ą c e j  a s t a w y  
w y b o r c z e j ,  j e d n a k  p o d  p r e s j ą  p o w 
s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a ,  j a k o  h a s ł a  
w y b o r c z e g o .  Dopieio gdyby nowe wybory 
nie wypadły pomyślnie dla zamierzonej refor
my, no to wtedy co innogo, wtedy przyjść mnsi 
do „octroi* a przedtem do d y m i s y i  b a r o 
n a  G a n t s c h a ,  którego stanowisku aż do o- 
statniej parlamentarnej próby pozostanie nie 
zmiennie silne.

St.'■rowałem rozmowę na o b e c n ą  p o l i t y 
k ę  K o ł a  p o l s k i e g o

Czeski mąż s f  nu oawai ml wymijające od
powiedzi Czasem uśmiechał się ironicznie, lecz 
widocznie nie chciai wydawać sądn o stano
wisku, jakie Koło polskie obecnie najmuje.

U ttu iu ffl M w  Kinom".
W b riiS W A , 25 stycznia

(W irhtwi wobee wyborów. — ILwyinie w romiiyi h 
wybiroiyoh. Propigiudi dród wojin -  Booiier- 
atwo iiłdatów. — Icha ponludiiałkowo — Mfcaowe are- 
astowania i koLfiikaty. — Dwie bomby — Z kraju).

Na całej linii, nawet w umiarkowanych, kon
serwatywnych kołach bierze górę sceptycyzm i 
zw^ .pijnie, graniczące z desperacją.

Królestwo Polskie stacza się z dniem każdym 
w jakąś nieodgadnioną przepaść, tern szybciej, 
nn bezwzględniej pcha je w nią sałdacka, dzi
ka arbitralność Sk&łłona i jego Morawiewow 
ski 8VBt«m rządzenia siłą.

Cała akcya przedwyborcza wygiąda raczej 
n» jakąś wprost tragiczną parodyę konstj tucyi 
Nie uw.ęziani dotąd jeszcze obywatele uchylają 
się od ndziału, aresztanci polityczni zgłaszają 
się do zapisania ich na nsry wyborcze, kandy
datami na posłów będą przeważnie wygnańcy 
z kraju lab więźniowie i skazani na kary pie
niężne, a . naj legalniejKze nawet organa p»en 
do obywatelskiego komitetn przedwybot czego, 
powołane przez władzę i pod jej ochroną sto- 
lące, narażone są na dzikie gwałty żołdactwa! 
Oto „urzędnik* binra wyborczego VI okręgu. 
Mieczysław Kryłowaki, został onegdaj przy
trzymany prze* patrol i  oficerem na czele, gdy 
właśnie powra<*gł z biur# i mimo że okf.zsł do 
wody legitymacyine, z o s t a ł  p r z e ^  s a ł d a -  
t ó w  z e l ż o n y  i s r o m o t n i e  k o l b a m i  o- 
b i t y l  To nrzęduik-delegat. A cóż dopiero cze
ka szeregowca-wyboreęt Ba, co więcej! Rząd 
wysnwa coraz bardziej na czoło ruchu wybor- 
czego „prawdziwych ludzi rosyjskich* w War
szawie, którzy równocześnie z podaniem się do 
dymisyi tak zacnego i zasłużonego dla nas pro
fesora uniwersytetu Wuifa pragną ugloryfiko- 
wać wprost przeciwną zasadę podłego łiznń- 
stwa w osobie upatrzonego na posła z War
szawy kandydata, osławionego prof. Kazi nem, 
który w czasie strejku pucztowo-telegraiicznego 
posutął swój serwilizm do ostatnich granic, 
podjąwszy się na ochotnika fon.icyj manipu- 
iama i listonosza! Tego rodzaju „rosyjscy lu
dzie* wystąpili ze skargą na. „pominięcie* ich 
rrz- organizacji komisyj „obywatelskich*, ba, 
mało tego. zażądali jeszcze otworzenia dla nich 
specjalnego, trzynastego okręgu wyborczego 
dla wyłącznej kwalifikacji prawyboreńw Ro- 
syan! I nzyskaii wreszcie tyle, że do składu 
każdego okręgu wyborczego będzie teraz doda
ny leden „rnsski człowiek*, ale nie z nomina
cji urzędowej, jak to było z Polakami, lecz z 
wyboru, z pośród Rosjan swobodnie dokonane
go! Czyli każdy okręgowy komitet dostanie te

raz po jednym — szpiegu czyuowniczym, a tak 
cała akcya pseuJo-obywatóska zostanie najha
niebniej policyjnie skrępowana i oddaną na łup 
rządowi.

Na uspokojenie miasta i krajn wcale się nie 
zanosi, ale przeciwnie z dnia na Jzien przyby
wa po obu stronach walczących coraz więcej 
dowodów z a o s t r z a n i  i  s i ę  za<ięiej walki 
bez widoków zwycięstw* rządu. N-e jest wyra
zem zwycięstwa nawet r sawe rozstrzeliwanie 
t, zw. „ a n a r c h i s t ó  w « o m n n i s t ó w * ,  arbi
tralnie zasądzonych bez dowodów. Byli to prze
ważnie kozły ofiarne, wybrane na straszaka. 
Nie stanowili bynajmniej żidnej w ścisłem tego 
słowa znaczeniu , partyi* Bnarcnistyczno komu 
ni8tycznej, nie ątali bynajmniej w żadnym związ
ku z podobnem! orgauizacyami zagraniczneou, 
prócz kiikn wiraych, najzwyklejszych napadów 
i wymnszań pieniędzy, innjm nie udowodniono 
kardynulnych akrów głównych, jak n. p. rznee 
aia bomby w Biistolu, co było ndowodolOiiem 
dziełem prowokatorsKiem, aranżowanem z po
mocą czarnej »otni prze7 samą polu ję , tak. jak 
i rzucenie bomby w czasie pogrzebu archireja 
Leoncyusza na W cli. To też dla pokrycia od
powiedzialności policyi stracono icn w cramDnł, 
mimo że byli waród nich i ladzie inni, jak 
miody Bpiro, ryn nauczyciela, któremu grozi 
takżo niebezpieczeństwo zemsty policyjnej.

W ś r ó d  w o j s k a  f e r m e n t  s z e r z y  s i ę  
Onegdaj aresztowano stałego agitatora F e i g i 
ną  w r a z  z d z i e s i ę c i u  ż o ł n i e r z a m i ,  
oskarżonymi o szerzenie propagandy wśród 
wojska. Z drugiej strony Ot porządku dzien
nym Bą tak samo barbarzyńskie, wolne od 
wszelkiej odpowiedzialności, z n ę c a n i a  s i ę  
s a ł d a t ó w Onegdaj zabili koloaml podeszłego 
wiekiem żyda na Starem Mieście. Nikt Bię o to 
uie upomniał, nikt nie wiedział, nie wyjmując 
i koryerow. Trupa sprzątnięto i koniec Nie 
wahają się unwet psów zaliczać do zwycięskich 
trofeów.

Pies, który na nlicy Freta rzucać s;ę zaczął 
i szczekać i bronić swego pana, gdy zatrzymali 
go i rewidowali ssłdaci. legł na chodnika, dwu
krotnie przeszyły bagnetem przez piersi i gło
wę, z której wylazły m.i na wierzch oczy, osłu
piałe bohaterstwem sałdata rosyjskiego Dalsze 
pokłosie poniedziałkowe, to skazanie 75 stró
żów domów „administracyjnym porządkiem* za 
nie zamknięte we dnia brzmy, a liczbę rę zde- 
onncyowali sami tyłki sałdau grochowskiego 
pu!kn piechoty, w m jśl p:>lc:oi..* lanego wszy
stkim pnłkom Wiem stróżów zostało pobitych 
ciężko, wieln uwolnionych ze służby z> nieza
trzymanie podejrzanych osobistości, za niepo- 
spteszenie z pomocą policyi. Również mnóstwo 
kup ów, kiórzy w poniedziałek mieli sklepy 
zamknięte i nie otwarli ich, gdy dubijali Bię 
do nich sałdaci, skazanych będzie na kary ad
ministracyjne, w myśi raportów poskładanych 
o to nieposłuszeństwo przez rewiro wych po cyr
kułach.

W dalszym ciąga trwają m a s o w e  a r e s z 
t o w a n i a ,  r e w i z j e  i k o n f i s k a t y .  Do je
dnego tylko cyrkułu VII przyprowadzono wczo
raj 80 osób, do IX  45, do III 37, a tak samo 
dc innych i do : atesza, nie mówiąc jnż o c y 
t a d e l i ,  wprost przepełnionej więźniami Re
wizję odbyto wczoraj w lokalu redakcji pisma 
„Młodość* (Niecała 2), które skonfiskowano i 
zawieszono.

Aresztowani wczoraj: literat Władysław Z a
l e w s k i  (zatrudniony również w kantorze fa
bryki ceramicznej, co odróżnia go od dwn jego 
imienników, jednego w „Karyerze Warszaw
skim*, drugiego zatrudnionego w c. k. kuusu- 
lacie austro-węgierskim, których w pierwszej 
chwili pomieszano z osobistością tamtego). Re- 
wizyi dok mano też w drukarni Lepper ta przy

ulicy Elektoralnej A jednak wszystko to je
szcze nie wystarcza władzy, która nosi się 
z myślą poddania jednej doby c a ł e g o  m i a 
s t a ,  wszystkich domów i mieszkań, o g ó l n e j  
r e w * z y i, dla ostatecznej Konfiskaty wszel
kiej broni, rewolwerów i bomb, — bomb prze* 
dnwszystkiem, bo ciągle ich jakoś nie brak, 
mimo tyln przechwałek „DniewniKa* o „odkry
tych* przez policyę laboratoryarh i SKłaóach 
bomb, jaKotei aresztowaniu rzekomych „głów
nych komitetów* rewolucyjnych, lab też „trybu
nałów sądowych P P S  wraz z aktami wyro
ków* To ostatnie jest najzabawniejsze, gdyż 
żadna z partyj rewolucyjnych, zwalczających 
biurokratyzm, nie bawi się w niego sama, nic 
pisze żadnych aktów, ni wyroków

Mieliśmy też aż dwa w y b u c h y  b o m b  
wczoraj. Pierwszy o godzinie 3Vt po połndnin 
na placu iw. Aleksandra, gdzie nagle przez 
szybę wpadła do sklepu Turke N n r a n & z pie
czywem, b o m b a  w p r o s t  n a  l a d ę .  Eksplo
zja, dzięki jakiejś wadliwości w konstrnkcyi, 
była d o ś ć  s ł a b a ,  tak iż z silkndziesięcia szyb 
w sklepie jedna tylko została wysadzona Ofiar 
w ludziach nie było. bomba ta, to akt zemsty 
na piesarza Marana za  ignorowanie wszystkich 
dotychczasowych strejków.

Drugi wybneh bomby zaalarmował swytt hu
kiem północno-zachodnią część miasta tak silnie, 
iż słyszano go nawet ns Pradze, Powiślu i Mo
kotowie B o m b ę  r z n e o n o  n s  s t a c j i  t o 
w a r o w e j  n a d w i ś l a ń s k i e j  W a r s z a w  a- 
O b w o d o w a ,  gdzie dłnżej jnż trwający stroik 
robotnu ów przeładunkowych chciano zdn^ić 
sprowadzonymi z cesarstwa 120 robotnikami. 
Nie pomogły ostrzegawcze pogróżki, posyłane 
nrzęanikom, ale pomogło zabicie Aftanastewa, 
lecz tylko na chwilę, gdyż w kilka dni spro 
wadzono z cesarstwa nowych 240 robutników. 
Na to stresujący robotnicy wysłali delegatów 
z oświadczeniem, iż już zgodzą się na dawne 
wirnnki. Zarząd jednak odmówił ich przvjęciu. 
T o t e ż  p a d ł a  w c z o r a j  b o m b a  na  g r o 
m a d ę  r o s y j s k i c h  i n t r u z ó w  w c h w i l i ,  
gdy wybierali się ta  spoczynek w wagonach, 
gdzie kwaterą stali pod osłoną wojska. Na 
szczęście b o m b a  p ę k ł a  w p o w i e t r z a ,  nie 
raniąc nikogo, a tylko panika porozbieranych 
do bou robotników rozpędziła ich na wszystkie 
strony Siła w . buchu tak była wielka, iż wszy
stkie szyby ns siacYi i w wagmacb wyleciały 
łab popękały.

Tyle w Warszawie.
A na prowincji, przedewszjstKiem w L t b l ’ 

n i e i w tamtejszym powiecie aresztowane wieln 
włościan, między nimi D y s a ,  jednego z najpo
ważniejszych włościan Rekrnci w tamtych stro
nach przechodzący r o z b i j a j ą  s k l e p y  mo
n o p o l o w e ,  grabią towar, wybijają szyby, 
biją właścicieli składów

W S k a i z y s k n  wystrzałem z rewolweru 
ciężko ranny naczelnik ochrany wojskowej. — 
We wsi G r a d o w e  pod Piotrkowem kujawskim 
aresztowany został właściciel dóbr, A leksy 
C h r z a n o w s k i  podczas żjazdn na polowaniu 
i odstawiony pod silną eskortą 40 dragonów do 
Włocławka,

W W i e l u n s K i e m  w dobrach Mokręk Szla
checki, pc dokonaniu rewizji aresztowani wła
ściciele dóbr: państwo Stanisław i Alojza z Krę- 
skieh J a k o w i » c y. Odwiezieni do więzienia 
w Sieradza.

W Ł o m ż y  za uchwały gminne skazani na 
S miesiące więzienia obj watele ziemscy: ze
sław K u b e r s k 1' z az. burczy na, Michai So- 
s i n o w s k i  z Brzozowa, 2 pisarzy gminnych i 4 
ławnil ów.
. W Ś l e s i n i e ,  w Koniaskiem. wójt gminj 
Władysław G o s t y ń s k i  i 8 pisarze gminni 
aresztowani.

W P y z d r a c h  aresztowani pp. Stanisław 
Kruszyński, Jnlian i Józef Giowinkowscy, No
wiński, Pągorski i Siergiejów,

Aresztowani w K a l i s k i e m .  Tomasz Porę- 
czewski właściciel Rożniatowa, Szamowski, wła
ściciel Wysokiego.

Ruch przedwyborczy, również niestusnnkowo 
mały. dał ze wszystkich okręgów ogółem 4324 
prawyborców.

Poszkodowani wierzyciele i udziałowcy bankn 
R a w i c z a  mają nadzieję o rzymać wypłaty 
swych należności w stosunku p i ę c i a  k o p i e 
j e k  za r u b l a .

Akcye susnowickiegu Tuwarzyscwa kupalni 
węgla dały w tym roku tylko 8*/, dywidendy, 
zamiast zeszłorocznej 14°/, i spadły w wi-fości 
z 3u00 franków na sztnee do 1250 Sr.

W poniedziałek, w In i u strejkn, dały wszy
stkie trzy teatry dochodu brutto 479 rubli, —  
z czego Wielki 83 rb , Rozmaitość. 113 rb„ 
Nowości, gdzie uczęszczają R osjanie, 280 rb.

GrOi.

Z pism rosyjskich.
(Zjaid m&ricaików i atla.hty. -  Pnepemlenic y ę ik ń  — 
Oobrowolne odćsnle się żandarmerii — Pogrom upita- 
li olcręgi wilefii sieg — Spis lodzi prawaziwie ro«yj 
skich. — Dziet t9  stycznia a K ekwic i Pet«rBl"irgn. — 
Polzki nobk w Miu«kn. — l ic i  no wregiem W it tego. — 

Polonica.)
WiaocbroByjBki ijaad  uarasałków  szlachty uchwa

lił po dłnglch dygkneyach „bić czołem" p r* 'd  mo
narchą a prośbą o przyspieszenie zwołania Demy 
państwowej. Powodem tego postanowienia (jak orzmi 
nchwałaj jest zarówno krytyczny moment, przef wa 
ny przez państwo, jak  i jaw nie wyrażany przez 
cały kr*j brak zaufania ao działalności hr. V it- 
tego.

—  „ R iw ija  W iedomosti ‘ zw racają baczną uw a
gę apoteczeń1 lwa i zarządów mias-. na dtra-izne pod 
wzglądem hlgionicinym położenie aresztowanych, dla 
których literaln ie bruk Jile ja ia  w więzieniach, prm d- 
Btawlijąeych i w zwykłych norm alnych warunkach 
wieikie niebezpieczeństwo dla adrowia. Maa^wi are
szty uczącej się młodzieży v. r. 1902 sprowadziły 
ogromną ilość chorób l wywołały epidemiczną t r a 
chomę. Obecnie ilość zamkniętych jcat nierównie 
większa, gdyż w namej Moskwie uwięziono około 
300  uczniów aakół średnich,

—  Na s ta c ję  Moskwa, kolei mnaklewako-kazan 
aklej, ajaw ił atię pomocnik naczelnika atacyl Snlima 
Samojtc w, grający wy bil .tą rolę w wypadkach gr-o- 
dniowyetf w Moskwie jako dowódca jednej a d ru 
żyn bojowych. Samojlow dobrowolnie oddal się w 
ręce żandarm eryi. Czyni on wrażei-le człowieka 
straBinle znużonego fizycznie i moralnie okropnemi 
przejściami.

— Do „Mołwy" donoszą o pogromie wileńzklego 
okręgowego psychiatrycznego szpitala, tnajdojąoego 
się w Nowo W ile jsk n , a mieszczącego j 200  cho
rych nmyi łowo 2 atyennia b r. przybył do uzpltalz 
(7 w iorst od W ilna) wicegnbjrnator, otoczony pie
chotą i kozakami Wojsko osadziło wokoło szpital, 
zajęło wszystkie wejścia, napełniło literaln ie  wszyst
kie korytarze i erLody tak  gmachu szpitalnego, jak 
1 pomieszczeń służby A" litow ano natychm iast or
dynatorów Aptekmzns i Kleaewala, jednego z prak- 
tyzantów  z.edyków, bibliotekarkę i dwóoh robotni
ków, których pod zilnyns konwojem odprowadaono 
do wileńskiego wlęaienla W zburzona tem szęśó 
pozostałych lekarzy, ztudeutów 1 nzdzorczyń opuści
ła natychm iast swe stanowiska. Wobeo tego, ie  
służba zaczęła nią bnntować i grozić s tre jk len , dy
rektor szpitala Chardin wezwał a W ilna kozaków. 
Pomieszczono ich w arządnonycn z całym komfor
tem jadalnich,, a konie w tnneln pod żeńskim od
dalałem. Szpital zmienił się literaln ie  na z o sz a r;. 
Kozacy gościli do d. 10 Jtycan ia , zachowując się 
prsez ten esas po... kozacka. Napadali służące, dobi-

M aktryn i G o r k i .

B u h O j e m o W s
Prze? mętne szwby okna wpada do dusznego 

m ioln każni promień słoneczny, wbijając -i(! 
w ornaną podłogę Z twarzą zwióconą do góry 
Bnkujemow leży na zbitej z d-ses: pryczy i pa 
trzy, jak w złocie promienia cicho krąży pył, 
latają Ibniwe muchy i w tej chwili myśli mote 
o chyżym locie jaskółek i Bkowronków w błę
kitnej otchłani niebios...

Machin i Szyszow przysiedli na palcach obok 
starego i w milczeniu grają w warcaby, zro
bione z miękisza czarnego chleóa a kulas, sie
dząc pod oknem, naprawja koszulę i monoton
nie nnci»piosenkę:

Dsleń bez pracj przesiedziałam 
Mój m ajątek cały zjadłam...

W takt swojej jednostajnej piosnki aderzc o 
podłogę ciętkiem i niezgraDnem drewnem, które 
mu służy zamiast lewej nogi, uriętej do kolaua.

— Nie mniesz ty grać, Machin! — z pogar 
dą mówi Bnkujemow. — Posuwaj w lewo, 8zy- 
bzow!

— Wiem — mówi Szyszow -hrypliwym gło
sem. Bchyiając głowę ko warcabom.

Głodny lnby bije, zły,
A jak  podje —  lnc ipL,.

tęsknie ciągnie kulas.
_  Tfu* — spluwa Bukojemow. Piosnka do

kuczyła mn i jak zgrzyt piły niemile wierci 
uszy

Stary nieprzyjaśme odwraca sią uo golasa i 
milcząc wpatruje się w jego twarz, butdą, gład

ką, podłużnego Lształtn. Niewielką szeioką 
bródką i długiemi, ciemnemi włosami knlas 
przypomina młodego popa. Czarne oczy jego 
p a trz ą  aa wszystko w skupienia i spokojnie, 
mówi mało i prawie nigdy się nie śmieje, nie 
uśmiecha. SI «zany za podpalenie na wieczne 
osiedlenie na »yberyi, trzy razy nciekał z miej
sca zesłania do Rosy i. Za drogim razem do
szedł tylko do Pernm, dostai się tam na kolej 
i przez itół roku spokojnie pełnił obuwiązki 
stróża. Ale raz w nocy ji.-7-yszli złodzieje, ude
rzyli go obuchem, on zwalił się i leżąc bez czu
cia, «'dmroził sobie nogę. V szpitala poznano 
w nim zbiega, przyprawiono mu drewno za
miast uciętej nogi i odesłano z powrotem na 
zsyłkę. Kuias znowu uciekł do Rosji — teraz 
złapali go jnż w Kałudze.

Dożo ziemi zmierzył ten człowiek, anżo, za
pewne, widział i słyszał, nie znalazł na 
ziemi pieśni, która by mu była milszą od tej 
smutnej piosenki:

Opuściłabym go,
Łącz na świacie nie maa. nikogo...

Z całej jego niewielkiej, zgrabnej postaci 
wieje niewzruszony npor, a w oczach sastygł 
mn jakiś zimny b'ask Bukojemow znudził się 
patrzeć na niego w starym znika chęć prze
rwania mn śpiewu, powoli odwraca głowę, pa
trzy w safit i przez zęby mówi.

— Jednak nudno z wami, wyklęci...
Mocny, rumiany zuch Machin z natężoną u- 

wagą zmarszczył czoło, przygryzł doiną wargę 
i nie odrywając ciemnych oczu od warcabów, 
niezgrabnemi, nerwowemi poruszeniami ręki po
suw., je po narysowanej na deskach Lzachowni- 
cy. bzyszow gra ostrożnie, długo namyćia °ię 
przy s aa jem posunięcia, silnie t r o  łysinę, ru- 
w a urwi&jni rudom* i po wyjwiz moanu sapie,

z poczuciem wyższości gładząc swoją rudą splą
taną brodę. Grnby, okrągły, twarz ma również 
pełną, czerwoną..

— Obaj gracie źle! — stanowczo ośw;adcza 
Bnkojemow i nie pospiesznie skręca papierosa,

— Pozzłzoym do znugo kraju,
Ale nie wiem, gdzie się Brodziłam! —

po cichu wyśpiewuje kulas.
—  A ten ci # sowy czy, jak głodny pieg na 

nwięzi, — mówi Bnkojemow ponuro, ruszając 
siwemi brwiami.

Nikt mu nie odpowiada.
Na korytarzu niewyraźny hałas... posnwa się 

coraz bliżej kn drzwiom każai, To starszy do
zorca rozdaje jałtrnżnę, — biały chieb, obwa
rzanki, jaja. Ktuś piskliwym głosem brzydko 
klnie i dolatnje chrypliwy głos.

— Para. dwie, trzy...
— Ty! Jeszcze ręce wyciągasz? Mało ci, 

hycla?
— Daj mu w pysk — radzi jakiś równy, 

soczysty bas.
Bukojemow pali, wpatrując się ostremi, cnło- 

dnemi uczkami w koniec papierosa i twar. jego 
kańciasta. spiżowa, jest ciemna i nieruchoma. 
Popielate i niebieskie smugi dymn plączą się 
w siwej brodzie, wpełzają na głowę, zlewają się 
z, 8zomkiemi włosami siwej barwy; stary cały 
jest szary i ciemny, jaa wielki ułamek skały.

przeszło pięćdziesiąt łat, ale wszystkie zęby 
jego jeszcze są całe, włosy gęste, ruchy pewne, 
głos dźwięczny i jannj. Umie zgrabnie nos.ć 
swoją szarą odzież, kajdany nie krępują go: 
nawet przechwala się zwinnością, z jaką je no 
sić potran, i kiedy idzie, azwonią ona jakoś 
dziwnie, niegłośuo, sucho i lekko. Jest statecz
ny, labi czystość i j^orządek, ma dnżo starczego 
powabn i p o m eia  godności własnej

Jak sam mówił, po rar pierwszy został ska
zany na katorgę w d wndziestym szóstym rozn 
życia za podwójne zabójstwo i rabunek, W dro- 
dze zbiegi i p rzesz ło  trzy lata trudnił się roz
bojem. Ujęto go i skazano na całe życie do 
Sachalina Po dziewięcioletnim pobycie na S&- 
ch&linie znów nciekł i znowu wrócił do „swego 
rzemiosła*. Złajali go po pięciu latach pc raz 
drugi, lecz w Syberyi „zamienił się*, przeszło 
rok mieszkał w gubernii tobolskiej jaku osie
dleniec, putem przyszedł do Rosyi, a teraz po 
c8'Vir szeregu morderstw i grabieży, znów wra
cał do Sachalinu, gdzie go czekały beztermi
nowa i atorga i piagi...

— Kulas! Rusz się, weź jałmużnę — mówi 
tonem starszi go,

Kulas podnosi głowę, patrzy nań przez chwilę, 
kładzie koszulę na okno i idzie ku drzwiom, 
przechylając się w obydwie strony. Tępo ude
rza drewno o podłogę i podskakują włosy na 
głowie.

—  Gotów I — zadowolonym giosem wołaSzy- 
szow, zacierając swuje pulchne ręce, porośnięte 
czerwoną sierścią Mac hit uśmiecha sią, jakby 
świadom własnej winy, ostrożnie zbiera warta 
by i wysokim tenorem, nie harmonizującym 
z jego silną, zwinną postacją i wijącą się, 
czarną, jak u murzyna cznpiyną, mówi do Szy- 
szowa.

—  Ty dłngo ramyśiasz się... a ja co? Ja 
gram odraza.-

— Kiep! — krótko mów Bnkojemow. — Ale 
bo też... piękni mi ludzie... jeden ma nogę dre
wnianą, drugi — łeb...

Szyszow ocieżale złazi z desek nr podłogę 
i śmieje się zatłnszczonym śmiechem. Jego wiel
ki brzneb obrzydliwie aię kołysze, on zaa mru
ży s#oj« leniwe oczki, ja* syty kot. Majdany 
eiążio aiwomą 'i* jego krótkich Ulgach, plą

czą się, przeszkadzają mn. Szyszow cały jest 
jabiś mokry i rozbabrany, zdaje się topnieć w 
zaduchu, zdaje się, że gdyby nim silnie wst-zą- 
snąć, to rozleci się i rozp/ynie po podłodze, jak 
galareta.

Bukojemow starannie gasi papierosa, spoglą
da na Szyszowa r na jego wąskich, suchych 
wargach zawisa pogard1 i wy uśmieszek.

— Próchno! — mow. spluwając. — Prędko 
zemrzesz... zaleje ci tłuszczem serce i zemrzesz 
jak żuk w gnoju...

Szyszow chichocze pokornie, bierze z rąk 
kulasa bułkę, ogląda ją ze wszystkich Btron 
słodko zmiużonemi oczkami i otwiera asta, u- 
siane drobnemi, białemi zębami, jak paszczęka 
szczupaka

— Z&czekcj! — mówi Bukojemow. — P-ze- 
cież żreć nie chcesz?

—  Nie... dlaczegóż? Ja mogę — zaprzecza 
Szyszow chichocząc zakłopoi-ny

Od stoi przed starym i oburącz trzyma bułki; 
przy brodzie.

—- Mc ogę! — przedrzezn ia stary chrypliwy 
głus Szyszowa, — Nie wolnu ci więcej żreć, 
zdechniesz* Tobie trzeba wygłodzić się trochę... 
uzDierateś sadła- jak skąpiec grusiwe i jnż ci 
nawet tchn braknie durniu niedołężny !

Stary odwraca się od Szyszowa; ten nieśmia
ło mruga oczkami, patrzy na bnłkę, potem włazi 
nt deski, ociężale czołgt się w kąt, i tam za
czyna powoli i uważnie jeść, starając się nie 
mlaskać ustami-

—  1 lęku# morze szeroki Bajaał 
Piękny okręt, beczkr oimoiona...

cicho taczjua śpiewać Macnm, stojąc przy 
okuła (C. o r )

P r t to t y i  A  Z im io t
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ja li ilę do leL m ieszkań, pili I hałasowali, F rzez 
ten czas z» wsk nówką dyrektora aresztowano licz
nych robotników.

—  Satyryczue pismo „S trleły" podaje dwie li
sty: „lodzi prawdziwie rosyjskich'1 1 „nieprawdziwie 
rosyjskich".

O o lista ludzi „prawdziwie rosyjskich, bonats- 
rów i zbawców R o s ji" :

Trephcfi, W itte , Adlerberg.
F rederlks i S cackał berg,
Plcve. Kutier, Hassenkampf,
Ralnboth, W itbeft, Renei kampf,
Nlerod, X 1 niDi rs. Lambsdorf,
B ilderling  I Meyendorf,
Kleigels, Uoterbergar, EUer,
Noiken, W ahl, R aabrn , Keller,
Stoessel, Hossę, Leichtc. berg,
Osteu-Sacken, tir lp p en terg ,
Dwa Neohardty, E ig e lh a rt,
S alia , OldenDnrg, Bellegzrde,
Knorrlng, Grosser, StaM, Fałłon,
Muugden, G ihugm nth i Sk&iłon, 
M anderstern, Boihew den, Berg.
R iediger 1 Kilogenberg —  I tak  do 

nieskończoności.
A oto lis ta  prawdziwie rosyjskich ludzi wrogów 

burzycieli Rosyi:
Rylejew, Czernyszewskij, Ogarów, 
Peirow skajs, Zazullcz, Rysaków,
Karpowicz, Krapotkin, Pctraszew sklj, 
Łopatin, Czycseryn, Kowalew skij, 
Szacbowskij, A postoł M ara wio w, 
Pletrunkiew lcc, Miljnkcw,
W ołkońskij, Dołgorukow, Froionko, 
Tołstoje, Rodlczew. Korolenko —  ltd. ltd., 

a wreszcie:
Trabecklj i Lwów cudzoziemiec 
I  Petrow  wszystkim znany Niemiec.

—  Dzień 22 stycznia tak  w Mookwie, jak  1 w 
P etersburga przesiedl zadziwiająco spokojnie. —  
W  Moskwie n etyl ko nie wybuchł strejk  między 
robotnikami z powoda żałobnej rocznicy, lecz n a 
w et w dnin tym  pa^ę faDryk, od kliku miesięcy 
stojących, rozpoczęło na nowo roboty. W  P eters 
burga nie ndafa się naw et m anifestacja ciemności, 
gdyz ulice 1 m agasyny jasno były oświetlone. T y l
ko w dwóch teatrach  nie było przeJstaw ień. Re
stau rac je  były pełne, tram w aje 1 dorożki kursowa 
ły. Nawet „Mełwa" p rzy insje , że w miastach kre
sow ych, jak  W arszawa, Ryga, Brześć Litewski. 
W ilno, Llbawa, „w ybitniej zrozumiano żałobną ro
cznicę", niż w oba stolicach R osji.

—  Ja k  jnż zauważyliśmy, kaczką telegraficzną 
było wielkie „w rażenie" a powoda aresztow ania 
raecz. radcy stanu Aleksandrowskiego. Obecnie po
kazuje się, iż to aresztowanie nie miało naw et do
statecznych podstaw, ponieważ m in 'stor komunika
c ji , na prośbę urzędników kolei południowo-zacho
dniej], uzyskał od gen.-gubernatora tinchamllnowa, 
uwolnienie aresztowanego.

—  W  43 miejscowościach gub. kowieńskiej do
zwolono przyjmowań telegram y w języku polskim.

—  Niema ani jednego dnta, aby „Nowoje Wre- 
mia" nie pomieściło nieprzyjaznego Polakom arty 
kułu. To żartu je  sobie z poglądów krakowskiego 
„Św iata Słowiańskiego", to drwi sobie i  „kadetów" 
stronnictw a konstytacyjno-demokratycanego, którzy 
chcą „obdarzyć Polskę królem ", to powtarza stare 
baśnie o uciska R osjan  1 o naczelnem stanowisko 
Polaków w rew olucji rosyjskiej. W  ostatnim  nu 
merze tego zacnego piżma, jakiś korespondent z 
Mińska rozpacza nad faktem, że do komisyj przed
wyborczych w tem mieście w jbrano  17 żydów, l i  
Polaków, a n o  jedn tm  mahfm et ninte i prawosław
nym Ponlow ai w Mińska je st 53 pre żydów, 30 
prc. prawosławnych, a katolików 14 prc., przeto 
korespondent „nie ma słów na potępienie naszych 
b r a c i ,  łąciącvch się z żydam i". Nawet przyjacio
łom Poiahów otworzyły się oczy, cLoć nie powinno 
ich było to dziwić, zważywszy, ze w Dumie miń
skiej jest 80  pro tych „braci". „Znamy my ich — 
mówi korespondent —  wiemy juk się obchodzą z 
p r a w o s ł a w n y m i  (??) w Galicyi, Jak oni tas* 
jnż dawno o k r a d l i  B o s y m  z praw polity
cznych S tąd też Dojednanie się z Polakami, jeżeli 
wogóle kiedy je s t możliwe, należy do bardzo dale
kiej przyszłość i" .

—  N aw et „K ijew larin" p. P ich ry  s t’ aclł, natu
ralnie ze swego panztn  widzenia, sympatyę do hr. 
W ittego. „W  izz ie  —  pisze on —  gdyby wybory 
do Domy b \ły  przeprowadzone, my widzimy przed 
nią, zam iast wszelkich reform i platform, tylko je 
dno aadanle: prosić monarchy, aby cofsął w strzą
sający samodzierżnwiem m anifest z 17 (30) p s i 
dzierm ka r. z. 1 ażeby oddalił doradcę, który wy
danie tego aktn  doradził, to jest hiabiego W ittego".

—  W  Petersburgu 26 letnia szlachcianka Do 
mlnika G intowt-Dziewałtowska raz i/a  śm iertelnie 
w swojem mlesakaniu w ystriałem  z rewolweru kor- 
neta dragońBklego, M ichałowa, poczem „arna sobie 
odebrała życie. Kornet um arł w szpitalu.

—  Zabity 19 stycznia w Penzie generał adjn- 
ta n t W ale/yan, syn Jakoba, Lisowski, był praw do
podobnie Polakiem , sądząc n ie ty llo  po n&zwlBku ale 
i po imienin, gdyż z imieniem W aleryana trudnu 
się spotkać mlęday Rosyanami.

0 reforme wyborczą.
(Polskie zgi im sdien.s _  Buskie wiece. — Zajścia w 
powiecie nadwóroiańikiip — A gitacja „ceutru® ludo

wego").

W całym kraju odbyt, a^ą sit; wiece w spra
wie reformy wyborczej. Krzątają sitj żywo Po
lacy i Kuaiiij, ludowcy, socjaliści, demokraci 
„narodowi" i postępowi, a także t.n i owdzie 
jakaś Rada powiatowa, zmobilizowana przez 
konserwatystów, występuje z wnioskiem, przed 
stawiającym „niebezpieczeństwa" powszechnego 
prawa głosowania i wnioski te i rezolucje od
syła do ministra Piętaka, a nawet do premiera 
Głantscha.

Ze S t r y j a  donos „Kuryer Lwowski", że 
w powiecie tamtejszym (w Dolnem i M.rciu- 
kach) odbyły oię zebrania włościan polskich, 
na których o reformie wyborczej referował aka
demik Knobloch. Jednomyślnie uchwalono do
magać się powszechnego, rówmgo, bezpośre
d n i o  i tajnego prawa głosowana, wrrz ze 
sprawiedliwą ochroną mmejdzosc. polskich w 
Galicyi wschodniej.

W powiecie l w o w s k i m  w Chlebowcach — 
jak donoszą do „Słowa Polskiego" — odbyło 
się 24 b. m. bardzo liczne zgromadzenie „za 
zaproszeniami", przy współudziale Włościan z 
Wołoszczyzny, w spraw.e reformy wyborczej. 
Uchwalono rezolucye, żądające zabezpieczenia 
interesów narodowych polskich i pomnożenia 
liczby mandatów poselskich z Galicyi, tndzież 
samodzielności G&Pcyi pod względem ustawo
dawstwa i administracji

Socjaliści urządzili zgromadzenia w N ow ym  
S ą c z n  i B o b o w e j  (referował p.-Malisz), w 
B o l e c h o w i e  (ref. p. Hiszowski), w P r z e 
m y ś l u  (ret dr Mantel i dr Lieberman), w inl- 
knnastn gminach powiatu przemyskiego, w 
S t r y j u  (ref. p. Ostafiuski), w B o h o r o d c z a -  
n a c h  itd. W pow. sanockim w P a k o s z o w -  
c a c h  odbył się staraniem stronnictwa Indowe
go wiec ludowy, w którym wzięło naział około 
600 włościan, Polaków i Rusinów Referaty wy
głoszono w języka polskim i ruskim. Po dwu
godzinnej blisko dysfcusyi uchwalono żądać ró
wnego, bezpośredniego, tajnego i powszechnego 
prawa głosowania i wyrazić pogardę konser
watywnej klice szlacheckiej z Koła polskiego, 
Rióra zajęła wrogie stanowisko w sprawie re
formy wyborczej.

Największy ruch agitacyjny za powszechnem 
praw em głosowania rozwinięto w powiecie zba
raskim. Jak donosi „Wiek Nowy", odbył się 
tam w Nowem Siole 22 b. m. ogólny wiec 
chłopski. Chłopi z okolicznych wsi stawili się 
w nadzwyczajnej liczbie około 30.000 noa go- 
łem niebem, ażeby wysłnchac mów przybyłych 
socjalistycznych agitatorów Iwaszka (L*ów), 
Struża (Tarnopol), Ostapcznku (Zbaraż). Staro
sta zbaraski p Telichowski nie chciał pozwolić 
na odbycie wiecu i wysłał kilku żandarmów z 
komisarzem na czele, ci jednak, widząc tak 
nadzwyczajną liczbę zgromadzonych, obawiali 
się przeszkodzić zgromadzeniu i stali przez c&ły 
czas na uboczu, jakoby także byli słuchaczami. 
Stu chłopów z odznakami na ramieniu tworzyło 
straż i uważało na porządek podczas wiecn, 
którego nigdzie nie zakłócono. Na koniec wiecu 
wyrażono sympatyę braciom, walczącym o swoje 
prawa w Rosyi i domagano się powszechnego, 
równego, tajnego i bezpośredniego prawa wy
borczego. W największym spokoju rozeszli się 
zgromadzeń późnym wieczorem do swych wsi, 
z zapewnieniem, że przyjdą znowu na wiec do 
Podwołoczysk. Istotnie, jak dziś do „Naprzodu" 
telegrafują, zebrało się wczoraj w Podwołoczy- 
skach oaoło 10.000 chłopów, ale starosta zaka
zał odbycia wiecu.

Wiele w i e c ó w  r u s k i c h  odbyło się we 
wschodniej części kraju. „Gazeta Narodowa" 
twierdzi, że miały one po największej części 
charakter anupolski, jak w W e ł d z i r z u  i Pe-  
r e h i ń s k u  (powiat doliniański), gdzie przema 
wiał poseł ks. Bohaczewski, w Zakomarzu (Zło
czów), gdzie mówił ks Tamaczkiewicz, i w in
nych miejscowościach Starostowie zakazują od
bywania wieców. I tak, zakazane są wiece we 
wsiach powiatu rawskiego, w pow, Samborskim 
odwołano 9 wieców, kilkanaście w powiecie zło- 
czowskim, nadto w Podwołoczyskach i Toustem. 
Z tego powodu odbywają się wiece poufne za 
zaproszeniami. Takie poufne zebrania odbyły się 
w powiecie: stanisławowskim, czortkowskim, żół 
kiewskim, bizeżcńikim itd. Poseł Brejter urządził 
kilka zgromadzeń w powiecie lwowskim.

W powiecie nadwórnianskim, w T a r n ó w i -  
c y  L e ś n e j ,  przyszło przed kilku dniami do 
zajścia, o którem pisze stanisławowski kores
pondent „Naprzodu". Odbyć się tam miał wiec 
chłopski, który jednak w ostatniej chwili zo
stał zakazany i nie można już było o zakazie 
ua czas uwiadomić mieszkańców odleglejszych 
wiosek. Gdy więc do Tarnowicy przybyło bar
dzo wiele ludu, urządzono zebranie poufne za 
zaproszeniami w wielkiej stodole jednego go 
spodnrza. I.udu było jednak za wiele, aby w tej 
stodole wszyscy pomitścić się mogli. Znaczna 
część słuchaczy pozostawała więc pod golem 
nieoem i w ten sposób przysłuchiwała się wy
wodom akademika Czorneńkiego.

Nadeszli żandarmi i zażądali pokazania za
proszeń Nie chciano tego uczynić, wskutek 
czego ż a n d a r m i  s p r o w a d z i l i  o d d z . a ł  
w o j s k a  z kapitanem na czele. — Zamknięto 
tłum tak, że nikt się ruszyć nie mógł, a równo
cześnie oficer wezwał ludzi do opuszczenia sto
doły. Daremnie indzie przedstawiali oficerowi 
że ludzie w tylnych rzędach nie mogą wyjść, 
póki przednie rzędy nie wyjdą, oficer własno
ręcznie s z a b l ą  b i ł  l n d z i  p ł a z e m ,  a ró
wnocześnie wydał rozkaz wykonania na tłum 
a t a k u  b a g n e t a m i  — Tuż przed oddziałem 
wojska znalazły się dzieci. Wójt Semeniuk, wi
dząc to, zbliżył się i pochylił, a odwróciwszy 
snę tyłem ku odd^ałowi, zaczął dzieci wyga
niać. — Wtedy na rozkaz oficera, ż o ł n i e r z  
p c h n ą ł  g o  b a g n e t e m  z t y ł u ,  przebił mu 
kożuch i koszulę i- zadał mu w okolicy Krzy
żów 7 cm. głęboką ranę. Równocześnie około 
15 chłopów zostało bagnetami poranionych. —  
Wójt w pierwszej chwili nie czuł rany, odwró
cił się więc do oficera i zaczął mu czynić przed
stawienia. Wówczas oficer dobył rewolweru i 
zagroził nim wójtowi, wtem wójt z bólu zemdlał 
i ludzie go zabrali. — Następnie oficer podążył 
z oddziałem do bramy stodoły i wydał rozkaz 
złożeni* broni do strzałn. Nastąpiła chwila stra
sznej trwogi i złowrogiej ciszy. Jeszcze chwila 
a setKi trupów byłvby zaścieliły < bejScie Ale 
oficer w ostatniej chwili, jakby przerażony 
śmiertelną ciszą, kazał broń założyć na ramię. 
Referenta Czorneńkiego aresztowano, ale wie
czorem go wypuszczono. — Szczegóły powyższo 
podajemy na odpowiedzialność „Naprzodu".

„Centrum ludowe" księży Pastora i Stoją 
łowskiego urządza scereg wieców, celom agita
c j i za powszechnem, bezpośreamem i tajrem 
prawem głosowania, jednakże z zastrzeźen.em 
interesów narodowych polskich we wschodniej 
Gal.cyi. Zapowiedziano taRie wiece: w Wado 
wicach (1 lutego), w Jaśle (4 lutego), w K r a 
k o w i e  (4 marca). Czy wiec krakowsk nie od
będzie się n*eco za późno?

Z krakowskiej Rady miejskie].
K raków, 26 stycznia.

S. p Wdowisiewuki, — Defrtudacya. — Nieprawne o- 
rzecienie mai itra u. -  Kantły. — Pod w yłganie opłat 
w rzeźni. — Nowe possdj weterynsrssie. Dzierżaw* 
kasy targowej. — Kredyty dodatkowe. — Z posiedzenia 

tajnego
Na wcsorajBiem posiedaenin p reiyden t L e o  po

święcił ia łebne wspomnienie amarłemu dyrektorowi 
bnduwnietwa miejskiego ś. p. W incentem u Wdowi- 
saewskiemn.

R. m. H  o r  o w i t  » Interpeluje w sprawie de- 
frtudacyl, popełnionej w w ydsiale skarbowym praea 
dyetarynsza m a g ts tre tn , który Dastępnle iyci so
bie odebnd W idorim e o rg an iia ry a  m aglstratn  
szwankuje w tym kierunku praedew saystklem , że 
aakres d ilafan la poszczególnych funkeyonaryszów 
nie jest ściśle ustalony, skoro dyetarynei mógł nie
praw nie pobrać pLnlądze. Naieżałoby szczegóły de

frau d ac ji zbadać i wydać zai sądzenia uniemożli
wiające taką gospodarkę, a przedewszystkiem przed
łożyć jnż raz Radzie projekt reorganizacyl urągi- 
strata .

D r Horowitz podnosi potem następującą spraw ę: 
K om isja wyborcza Izby handlowej w Krakowie 
aie uwzględniając p ro te s ta , wniesionego przeciw 
wyborowi p. N orberta W asserberga, powołaje Bię 
na pismo m ag istia tn  miasta Krakowa z dnia 15 
stycznia b. r., stwierdzające, ze p. W asserberg po
siada prawo biernego wyborn do L>by. M agistrat 
nie je s t kompetentny do o .zekan la , kto ma prawo 
wyborn do Izby handlow ej, & jeżeli odnośny refe
ren t bawił się w znawcę prawa wyborczego, to po
winien był przeczytać ordynację wyborczą do Izby 
handlowej, a Dyłby się przekonał, że p. W asserberg, 
który nie prowadzi samoistnego handlu, ani też nie 
jest jawnym wspólnikiem spółki handlowej, nie ma 
biernego praw a wyboru. —  Stwierdzanie nieprawdzi 
wych okoliczności nie przyczynia się do podniesie
nia powagi m agistratu, nad k tórą czuwać jest obo
wiązkiem Rady. Dlatego zapytnje mówca prezydenta, 
m ia s ta , na Jakiej zasadzie owe poświadczenie zo
stało wydane.

P r e z y d e n t  co do defraudacji w y jaśn ia , że 
do odbierania pieniędzy on stron upoważnieni są 
jedynie oficjałowie egzekucyjni, a przeciwko nadu
życiom w tym  klerankn  niema dorzżaego sposobn. 
D .yetaryas*, który popełnił nadużycie, sam sobie 
wymierzył sprawiedliwość. P rzes zaostrzenie kon
troli zapobiegnie prezydent nadużyciom na przysiłość.

Co do drugiej interpelacyi prezydent udziela glosa 
r. m. D attnerow i, który jest członkiem Izby han 
dlowej.

R. m. F r i i h l i n g  wekaznje, że na in terpelację 
do p rezydenta , obowiązany jesc odpowiedzieć tylko 
prezydent, a  nie kto i°ny, tem mniej interesowany 
w tej spraw ie, jako członek kom isji w yborczej, p. 
D attner.

P r e z y d e n t  mimo to ndalela głosn p. Dattne- 
rowl.

R. m. D a t t n e r  oświsdcza, że wpłynął protest 
przeciw wyborowi p- Norberta W asserberga. Koml 
»ya wyboicza aapytała m ag istra t, cay p. W asser
berg trudni się handlem mąki w Krakowie, co ma
g is tra t potw ierdził —  aie m agistral nie wydawał 
opinii o prawie wybieralnymi p. W asserberga.

R. m. H o r o w i r z ,  w odpowiedzi na to, przed 
staw ia oryginalne pismo sta ro s tw a, orzekające, że 
m agistrat m. Krakowa stwierdził, iż p. W asserberg 
p o s i a d a  b i e r n e  p r a w o  w y b o r c a e  do Izby 
handlowej.

P r e z y d e n t  wobec tych argumentów przyrzeka 
zbadać sp raw ę, ab, na in te rpelację  odpowiedzieć

Z porządna dziennego zatwierdzono a zarządze
nia Bokcyl ekonomicznej przeprowadzoną w latach 
1901, 1902 i 1903 o u d o w ę  k a n a ł ó w  w nli 
ca tk ; S ziak , Łobzowskiej, W oloicy, Lenartowicza, 
Rakowieckiej, Retoryka i Radziwiłłów sklej na kwo
tę 26.410 koron. —  W y ję to  do wiadomości, że 
a sumy 200 000 koron (* pożyczki z roku 1892) 
nżyto 189.666 koron na budowę leja w Dąbia, 
pomniejszych kanałów, kanałów w ul. Podzamcze, 
Straszewskiego 1 K anoniczej, oraz kolektora z po
woda ew skaacyl Wawelu. Reszty i  tej kwoty t. j 
19.333 koron uchwalono użyć na budowę kanału 
w ulicy F lo rjańsk ie j 1 pokrycie wydatków ua bu
dowę prowiaoryczieKO leja. — Upoważniono prezy
denta do wdrożenia starań o najskan ie  nowej po
życzki na budowę broków i kanałów.

D r Z a w a d z k i  imeinlom komisyi adm inistra
cyjnej przedstaw ił następnie wniosek o aatwierdae- 
a ie  n o w e g o  r e g u l a m i n u  d i  a  r z e ź n i  m ie j
s k i e j  R -gnlamlo normuje ocłaiy zs użycie rz tźa l 
wedle normy następującej: od wom 2 Lor., od kro
wy 1 kor. 70 hsL, od jałownika 1 kor 50 hal., od 
cielęcia, jagnięcia lob prosięcia 60 hal., od w ar
chlaka 1 L or, od nierug.cizny 1 kor 50 bal. Ró
wnież zm ieniają o!ę ceny użycia w agi odnośne do 
gatanku bydła. W niozki te wywołały opozycję ze 
strony starszego cechu rzeźników r. B i a i 1 :k«. 
który w yraził nadzieję, że nie znajdzie aię nikt 
w K a li  e, coby aa podwyższeniem opłat w rzeźni 
głosował I aagroził, że rztżuicy z powodu podwyż
szenia tych optat będą zmoczeni podwyższyć ceny 
mięsa. R. m. K o s o b u c k l  poparł stanowisko p. 
B iallka, albowiem rzeźnicy ] tak  bardzo są obcią 
żeni. D r F  r ii b 1 i n g zgadza się ns cchwaienie 
podwyżki opłat, proponuje jednak, -by ona weszła 
w życie dopiero od P*żdzierni*a. D r G r o » s  pod 
nosi, że tak, jak  j®Bf> *ostać nie może, bo opłaty 
dotychczasowe, równo co do różnych sztnk bydłs, 
są niesprawiedliw ie rozłożone 1 wychodzą na nie
korzyść głównie ln-incżci b itdnń jsae j, k tóra aa po
śledniejsze mięsa z powodu równych opłat w rz tźo i 
bez względu ns, to, czy się bije poślodnlejsze, czy 
lepszo bydło, płacić n n s i drożej Dr G u ń  k i  e- 
w 1 c z wykazuje, P°dwyższenle opłat za bicie 
bydła jest tak  nieanaczue, że nie powinno ono ża 
doą m iarą odbić aię n ł  cenach mięsa. P rof Julian 
N o w a k  popiera również wniosk( komisyi, bo kwo
ta  nayskana z wyższych opłat użytą zostauk  na 
zwiększenie e ta tn  rzeź H 1 co za tem idzie, na le- 
p s ie  oględzioy mięsa, na ciem miesukańcy Krako
wa tylko zyskać mogą-

W  glosowania w n i o s k i  k o m i s y i  p r z y j ę 
t o ;  zatwierdzono przepisy służhowe dla fnnkcyona- 
rycssów  rzeźni i targowicy; uregulowano e ta t 1 
prace urzędników r z e ź n i  w ten BDosób, że zam iast 
2 w eterynarzy «  X  I ^  ra tdze, ntworaono posa
dę inspektora w eterynaryjnego w V III randze, po
sadę w eterynarza stars*f go (IX  ranga), w eteryna
rza w X  -andze i posadę asystenta w X I randze

Obiadowano dałej nad wnioskiem komisyi admi
nistracyjnej, aby c e n t r a l n e j  k a s y  t a r g o w e j  
dia m iejskiej targowicy bydła nie prowadalć we 
w łasnej adm intstracji, *1* wydzierżawić instytncyi 
finansowej. R. m. E p o i o ł n  domagał Bię opnszcae- 
nia słór- „Instytncyi finansowej", bo I pryw atne 
osoby mogą o dzierżawę się starać. D i G r o s s  
sprzeciwił się wydzierżawieniu kasy, gdyby jednak 
wniosek uchwalono, domagał się mówca, aby regu
lam in tej kasy był uchwalony I zatwierdzony przez 
Radę m iasta. W niosek komisyi uchwalono z po
praw ką dra Grossa; poprawks Ą  Epstem a upadła.

Uchwalono następnie kilka kredvtów dodatkowych 
i jednorazowy dodatek drożyźulany dla sług m iej
skich w kwocie 30u0 koron. P rry  te j sposobności 
r. m. K o n o p i ń s k i  w yraził życzenie, aby prze
prowadzono regnlacyę pl*c dla służby m iejskiej tnk, 
aby o a nie potrzeoowała domagać się co roku *a- 
pomogi drożyźnianej, a tó ra  daje mały efekt dla po
trzebujących, a  budżet oocląża nłepraewldzianym 
budżetowo wydatkiem Nim to nastąpi, mnBl się 
już łatać praez zapomogi niskie płace słnżby, na
leżałoby jednak zapomogę tę s a k a *  p o  u c h w a 
l e n i a  j e j  w y p ł a J i ć ;  zapomogi dla dyetaryu- 
szów, nchwalonej przed kilku tygodniami, dotąn 
prezydent nie wypłacił. Prez. L e o  uspraw iedliw ia 
iw łukę tem, że dopięto w ostatulcb dniach otrzy
mał wykaz dyetarynszow i dlatego te rsz  dopiaro 
zapomogę może wypłacić.

R. m D a s z y ń s k i  przy sncsobnoścł rrfo sk u  
stikcyi skarbowej o przysuanie kredytu lb 6 7  k^r. 
dla budżetu na r. 1905 dla działa „ b e z p i e 
c z e ń s t w o  p u b l i c z n e " ,  sprzeciwia się w siel- 
kim kredytom na po licję krakowską, która zacho
wuje Bię coiaz bardziej bez taktn, nrna widocznie 
w to, że konserwatywna większość radziecka wszy
stko dla niej uchwali Zam iast pilnować porządku, 
po lic ja  bawi się w ochroaę tycn ludzi, którzy ko
niecznie chcą tańczyć publicznie w bieżącym kar 
nawale i w ten  sposób prowokować społeczeństwo, 
które r  powoda smutnych wypadków w Królestwie 
postanowiło nie urządzać zabaw publicznych. Gdy 
protestowano przeciw urządzonemu przed kilku duia 
ml piknikowi w sali hutelu Saskiego, po lic ja  roz
pędzała ludzi i aresztow ała ich. Na to pozwolić nie 
można i a kredytem  na taką policyę głosować nie 
można.

Pa w yjaśnieniach referenta, dra Żaczka, że żą 
dany kredyt uchwalony być musi z powodu zoco- 
w iąsań gminy, wniosek komisyi skarbowej uchwalono.

Na posiedzenia ta j nem nadano prezentę na po
sadę dyrektorki szkoły wydziałowej żeńskiej irn e- 
nia Mickiewicza p. Mieczysławie S l e c m k o w s k i e j ,  
na posadę kierownika szkoły pospolitej imionia św. 
B arbary p. W alerem a K r z a n o w s k i e m u ;  za- 
miaaowano sekretarzem  m .g is tra tn  dra Ja n a  N o 
w i c k l e g o ,  w icesekretarza, pełniącego obowiązki 
sekretarza prezydyalnngo i Rady m iasta; wicese- 
kretarzem  m agistratu  p. Józefa B ł o t n i o k i e g o ,  
dotychczasowego kcncepiBtę m ag.otruta.

Kraków, 26 s ty c zu ia .
0 Muzeum techniczno przemysłowe. Od je

dnego z członków ankiety, która się odbyta d 22 
b m. w Radzie m iasta w sprawie reorganizacji 
Mcaenm, otraymnjemy następujące pismo a prośbą
0 ogłoszenie:

Zadaniem inkiety nie było pow r'ęcle jakictikol 
wiek nchwał, nstęp więc apr-w ozdsnia „Nowej R e
form y", stw ierdzający, że „jako główny cel Muzeum 
uznano potrzebę dźwignięcia drobnego przemysłu 
rękodzielniczego w dziedzinie technicznej i ekono
micznej" nie w yraża przewodniej myśli anf.cznego 
grona członków ankiety, którzy nie pomijając stro 
ny technicznej i ekonomicznej rękodzieł, na plan 
pierwszy wysuwali ich pierw iastek a r t y s t y c z n y ,  
jako naczelny, łączący w sobie po itn laty  zarówno 
doskonałości technicznej, jak  1 wypływających stąd 
korzyści eLonomlcznych.

Przedstawienia na rzecz Towarzystwa Szkoły 
ludowej. D yrektor tea tru  miejskiego, p. Solski, ofia
rował na Towarzystwo Sr.koły lądowej, cieszące się 
w całym naszym kraju  powszechnem nznau.am, esy-' 
sty docbćd z przedstaw ienia w dnia 31 b. m , tj. 
we środę. P rzedstaw ienie to odbędzie się na rzeca 
srokowskiego Związku okręgowego Tow arzystwa 
SsLoły Indowej. W dn*n tym  daną będzie cenna 
pod względem literackim  sztnka L. Staffa p. t.: 
„3karb", która niewątpliwie zgromadzi tłam y pn- 
Oliczności w widowni. B ilety  na to przedstawienie 
można nabywać, począwszy od dnia 26 b m., w han
dlu p. G rlgara, Rynek, lin ia  A — B. b e z  o s o b n e j  
d o p ł a t y ,  a w dzień przedstaw ienia przy kasie.

Pogrzeb i  p. Wincentego Wdowlszewsklego
odbył się dkistaj popułndnin, przy ndn&le bardio 
Ucinej publiczności. Z* trum ną, aa gronem rod?.i- 
oy, postę ,ował p 'e iydent m iasta d r Leo, ebsj wi 
ceprezydcnci, znaczne grono radców m iasta, prawie 
wszrscy m aędnicy m aglstratn, członkowie krakow
skiego T  w araystw r technicznego, którego zmarły 
był diagoietnim członkiem, dalej liczna publiczno.,.!. 
K indnkt żałobny prowadził ks. kanonii: Kropinski 
w otoczenia licznego duchowieństwa Na trum nie
1 na karaw anie ałożone były wieńce od rodziny, od 
prayjaciół i kolegów biurowych zmarłego.

Z teatru N ajbliższą prem ierą będzie komedya 
w 3 akiach Aleks. Bissona p. t. „P an  sędzia" (Le 
bon jnge), pełna zabawnych sytnacyj, niewyczerpa
nego humoru, a nie draBtycma, wykazując ujemne 
i śmieszne strony biurokratyzm u francuskiego są
downictwa W szystkie koniedye tego autora, grane 
na naszej zcenle, cieszyły się uznanym  podlicz o- 
ścl. Jego „Zazdrośnica", „Koutrolor wagonów sy
pialnych", „Sekretarz" I ostatnio grany „Nnjlepszy 
środek", zapełniały w ielokrotnie widownię. Niemnlcj- 
szem też powodzeniem cieszyć się będzie i „Pan 
sędzia", gdyż w komedyl tej główne role spoczy
wają w rękach pp. Zelwerowicza, Sobiesława, L e
szczyńskiego, W alewskiego, B ''ńe*y, Zaw ierskkgo, 
Stępowsklego, oraz pp Ordon Sosnowskiej, Solimy 
i Slobicklej,

Z Czytelni dla kobiet. Otrzymujemy następują
ce pismo: W ydział stow arzyszenia Czytelni ula ko
biet zaprasza zwoich członków na zebranie tow a
rzyskie, celem uczczenia zasług ns pola Drący spo
łecznej swej prezesowej, p. Kazim iery Bcjwidowej. 
Zebranie odbędzie się w poniedziałek 29  b. m. 
w lokaln Czytelni, go<f*. 7 wieczór A. Rotterówna, 
sekretarka.

WlPCIÓr literacki. K rakow ski oddział uniw ersy
te tu  indowego nrządza w niedzielę 28  b. m. w ie
czór literacki w sMl Muzeum techniczno Drzemysło- 
wego. W  wieczorze weźmie udział p. Bolesł»w Gor
czyński, antor „Nocy lipcowej", oraz p. Michalina 
Szwarcówna.

Z resursy urzędniczej. Zapowiedziane zebranie 
towarzyskie dla cztonków resursy  urzędniczej i ich 
dzieci odbędzie się w sobotę o godz. 6 popolndnin.

Kurs stolarski w Krakowie W  dnia wczoraj
szym otw arty  został w Krakowie dwumiesięczny 
anrs stolarski, urządzony za staraniem  gminy no 
Krabów , przez m inisterstwo wyznań i oświaty. —  
Nauka odbywa się codziennie z wyjątkiem  niedziel 
i św iąt od godziny 8  rano do 1 z południa, a 
nadto dwa razy w tygodniu po 2 godziny po po
łudnia. N aaki rysnnkn fachowego a zakresu stola, 
stw a budowlanego i meblowego udziela p. A ndriej 
S y d o r, sosny  tu t. m ajster stolarski, który potrzeb
ne w yksz^tcen ie odebrał w W iedniu, a  w roku ze
szłym na speeya nym kursie dla nauczycieli szkól 
przemysłowych w Vi!lach w S tyryl. zaś nauki kal
k u lac ji stolarskiej I buchalteryl p. W ładysław  
N i e m c z y n o w s k l ,  dyrektor kraj. s iko łj sto lar
skiej w K a'w aryi. Na kurs ten uczęszcza 14 m aj
strów  i czeladników stolarskich s  Krakowa 1 oko
licy. JeBt to pierwszy tak i kurs w Krakowie, w 
którym nanki udzielają krajow e siły zawodowe.

O twarcie kursu, poprzedzone nabożeństwem w ko
ściele św Szczepana, odbyło się w obecności p. 
radcy Adolfa Buczkowskiego, jako reprezentant!, 
m agistratu, tudzież pp. Zygm unta Kremera, Inspe
ktora przemysłowego i d r Józefa Scboenetta, in- 
strn  itora m inisterstw a handlu dla stowarzyszeń 
przemysłowych.

Oddział młodzieży uniwersytetu ludowego
urzęduje w spraw ie kursu  analfabetów dla K rako
wa przy ni. Grodzkiej 43 (aD 13 —  jak  wczoraj 
błędnie wydrukowano).

Z a p a sy  atletów. W czoraj walczyły trzy  pary: 
Pogacaew położył w 12 minutach Kali Alego, Lu- 
rich w 9 minutach P ierre  le Coloase’! .  W alka Cv- 
ganiewicza z Jaukowsklm  po 20  minutach walki 
pozostała, nierozstrzygniętą. W cyrku zgromadziło 
się niewielu widzów, prawdopodobnie z powoda w y
górowanych cen w tępu, które dyrektor cyrku na 
dzisiejszo przedstawienie jeszcze podwyŻBzył.

Czytelnia im. Kilińskiego. W  niedzielę 28  b.
®. o godz. ó 1/ ,  wieczór staraniem  Czytelni w sali 
„P rzy jaźn i", ul. TomaRza 1. 27, odbędzie się nro 
czysty wieczorek ku uczczenia bohaterskiej w alci 
63 r. W program wejdzie: chór, orkiestra Sokoła, 
maiidoliniści, śpiew solowy, fa n ta z ja  „U stóp Pol
sk i". Ssczególy w programach. Ceny miejsc I  i I I  
rząd po 1 kor., I I I  i IV  —  po 80 hal., pozos.ałe 
po 60  bal., galerya po 30 Lal., wstęp 20 hai.

W  poniedziałek 29 b. ®. o godz, 71/* wieczór 
w lokaln Czytelni (Dloga 5) odbędzie s.ę odczyt p. 
S tefana Natansona „O By»tea.aeh wyborczych". 
W stęp bezpłatny.

Ferye kursowa w szkołach wydziałowych.
Mmisterotwo oświaty wydało rozporządzenie, ze we 
wszygtkich isto tach  wydziałowych po ukończeniu 
obecnego kursu m ają być wolne dwa dni, następu
jące po rozdaniu świadectw. W edług nowej ordy- 
izcyi szkolnej, która będzie obowiązywać od po
czątku nowego roku szkolnego, cwe dwa dni b dą 
na przyszłość woloemi.

Rosyjski „książę-1 w Krakowie. Poiicya k-a- 
> nwska aresztował* wczoraj niezwykłego złodzieja. 
Mianowicie w poniedziałek wieczorem na przedsta
wieniu „W arezawitm ki" I „Terakot" w teatrze 
miejskim zwrócił uwagę służby bezpieczeństwa po 
bieżnego jak iś elegancko ubrany młodzieniec, aaj- 
mający pierwszorzędny fotel, który zachowywał się, 
jak  ule uchodzi zachowywać się naw et na galery], 
klaskał i tnpał w czasie przedstaw ienia, nareszcie 
zzsnął i zaczął głośno chlapać. Oryginalny ten 
widz kupił 3 fotele i na 2 wolne k rza ł Bobie bile
terowi przyprowadzić pierwsze lepsze z ulicy ko
biety, lecz życzenia jego nie nwzględ fon >. —  Na 
dragi znów dzień młodzieniec ten  ki p ił 6 foteli 
w cyrka i jako tow arzyssa przyprowadził z sobą 
do loży cnłopzka z pewnej cukierni, —  Podczas 
praedłtaw lenJa oklaskiwał gorąco produkcje atlety  
Pogaczewa (Kozaka z U ra lu ), w ykrzykują? coś do 
niego w rosyjskim języku. Różnym przygodnym 
zaś znajom ym , głównie przy bnfecie, przedstaw iał 
się, jako Michał M a n o r k l e w i c z ,  k s i ą ż ę  ro- 
a y j s k i , zmuszony uciekać do Galicyi z powodów 
politycznej natury . Przylechaw szy do Krakowa, 
stanął w jednym z najdroższych, pierwszorzędnych 
hoteli pod powyższem nazwiskiea; 1 żył na szeroką 
skalę, rozsiewając formalnie złoto, sampauując po 
restauracych nocnych; pokojówce hotelu dai zs usłu
gę, jako napiwek, w braku drobnej monety —  jak 
mówił —  kolczyki z brylantam i, w artości 1.400 ko
ron. Ów „książę" Manorklewicz był już jednak pod 
czujnem okiem p o iicy i, a inspektorowie policyjni, 
pp. Mohr i Bronisław Karcz wzięli gc pod specyal- 
ną opiekę. I  gdy już mieli niezb‘te  dowody, że rz~ 
komy „książę rosyjski" z nieczystego źródła po
siada p ieniądze, tak  lekkomyślnie rozrzucane, za
aresztow ali go wczoraj po południu w parku K ra
kowskim na ślizgawce. W poiicyi „książę" od r ru  
„tracił fan ta z ję  i przyznał, że nazywa się Michał 
M azurkiew icz, był służącym w W arszaw ie u den
tysty  Dubrosiew ikfego przy nlicy Dzikiej pod L. 37, 
któremu dnia 20 b. m. skradł 750 rnbli w złocie. 
I  to tlómaczenie me wydaje się poiicyi prawdzl- 
wem, gdyż w pokoju, ztjtuow tnym  przez Mazurkie
wicza w boteln, znalazła po lic ja  około 250  rubli 
w samem słocie, oprócz tego baru-,o v r f »  cennyeu 
biżuteryj, jak  złote zegarki męs*!o i dam sk ie, k il
ka pierścieni, tań:uszk), brosze, kolczyki i t. p. — 
W  K rakow ie, podcaas Rilkodnlowegn pobytu, na 
zbytkowne życie i drogie sprawunki (galanterya, 
lornety I t. p.) Mazurkiewicz wydał moc pieniędzy, 
tak, że kradzież musiał popełnić znacznie większą, 
od tej, do jakiej się przyznał. Na granicy za prze 
puszczenie go bez pasuportn a r l  żandarmowi rosyj 
skierou 45 rnbli. Niezwykłego tego złodzieja, lokaj- 
czyka, który w Krakowie w bezmyślny sposób uda
wał „księcia" rosyjskiego, osadzono w aresztach 
policyjnych, celem dalszego śledztwa.

Z P o d g ó rz a  piszą nam: W e czw artek odbyło się 
ostatnie posiedzenie stare j Rady, gdyż wskutek za
łatw ienia przez nam iestnictwo protestu wyborczego, 
wchodzi w urzędowanie nowa Rada, która ib iersn  
się w przyszłym tygodnia, celem ukonstytuowania. 
Burm istrz M aryewsk', przew odn^zący czwartkowe
mu posiedzenia Rady, pożegnał ustępujących r a 
dnych, dziękując im za w ydatną pracę i poparcie 
m agistratu, a  w końcu podziękował urzędnikom ma
g istra tu  za sumienne 1 wzorowe wypełnianie cbo 
wiązków.

Ponieważ dochodziły Radę słnehy, to  trzeci most 
na W iśle ma być wbrew pierwotnemu projektowi 
zbudowany za mostem kolejowym, co miałoby dla 
gminy fatalne skutki i utrudniłoby kom unikację, 
Rs la  npoważnlła presydyum m aglstratn, aby po 
ciyniło energiczne kroki, celem utrzym ania i prze
prowadzenia projektu pierwszego.

Dalej uchwalił* Rada 1200 korou na szkołę wy
działową męską.

Główną spraw ą porządku dziennego było za ła
tw ienie wniosku prezydyum Rady szkolnej okręuo- 
wej, o przyznanie dla nauczycieli miejskich doda 
tka  drożyźaianego. R id a  nad wnioskiem tym  prze
szła jednomyślnie do porządku dziennego, natom iast 
pismo nauczycieli podgórskich w tej samej sprawie 
odesłało do komisyi gospodarz j 1 skarbowej, ce
lem rozpatrzenia.

W  przyszłym tygodniu, jak  już pisaliśmy, odbę
dzie się posiedzenie nowej Radv miejskiej, celem 
wyboru burm istrza, w iceburm istu » i asesora.

W  niedzielę  o godz. 7 wieczór odbędzie się w 
sali tutejszego „Sojoła" wieczór patryo tyew y dla 
uczczenia rocznicy powstania styczniowego P ro 
gram wieczora je s t wsDanlały. to też jnż teraz cie
szą się bileiy wielkiem pokupcm W cześniej można 
bilety po 3, 2 1 kor-> 40  h ,  i 20  h. nabywać w 
drogueryi p. Żarskiego.

larnów . Ofiarą nadzwyczajnie śmiałej kradzieży 
padł przed niedawnym czasem p. Kbrner, właściciel 
składa futer. Do jego sklepu przyszedł elegancko 
ubrany pan I kazał sobie pokazać najlepsze futro. 
Życzeniu jego Btało się zadość; nieznajomy obrał 
futro wartości 25U kor. i zapłacił za nie bankno
tem tysląckoronowym. Kupiec nie bardao dowierza
jąc elegancko ubranemu, nieznajomemu p»nu prze 
słał banknot io filii banku austro- węgierskiego 
z zapytaniem , czy banknot je s t dobry. Kiedy z ban
ku przyBiła odpowiedź tw ierdząca wówczas niezna
jomy pan zaczął kupca wymyślać i robić ma wy
rzuty z powodu posłusznych podejrzeń; poczem 
szybko opuścił lokal. W  pół godziny zjawił się nie
znajomy po raz wtóry, zażądał pokaaanis fu tra , ku
pił je  bez ta rgu  I zapłacił tysląckoronowym bankno
tem. Kupisa aapakowal futro, wydał resatę, a nie
znajomy elegancki pan ulotnił alę. T a druga ty

/
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iląckorcn<5ws:a —  jak  się pdżaloj pokrsało —  była 
fałazywa, Ziodaiej m ia ł  be* biała,

Dnia 24  b. m o godi 5 rano w kodach obok 
Tarnow a wybuchł pożar w gogpodars wie p Kowal
skiego Pożar wkrótce Btlnmlono, Lam da nleanaczna.

W JaSle odbędsie w nledslolę 28  b. m. w aall 
Sokoła wiecaór stycrniowy

W Oświęcimie staraniem  Sokoła odbędsie się 
w poniedziałek rano nabożeństwo dla ucscsenia ró
w nicy styczniowej.

Zmarli.
W  W arsaawle s t a r ł  w dniu 25 b. m. K ailm lers 

G r e a d y s s y t i s k i ,  księgarz wydawca, b. właścl- 
•iel księgarni w Potersbcrgn Liczył la t 40

Ze ś w ia ta
Z Warsznwy.
—  Do właściciela domu. Muszka N zchsterna, przy 

ul. Moskiewskiej, w nieobecności gospodarza, w tar
gnęło trzech rabusiów z nożami w rękach, domaga
jąc się od wystraszonej gospodyni pieniędzy. Gdy 
ta  nie mogła się zdecydować co robić, rabnsle wy
łamali z>mek w biurko, zabrali 4 1 0  rnbll gotówką 
1 sniKll. Napaści podoonej ulegli jeszcze: M. W as 
Beruan przy ni. Góreł»wskiej i J .  Meyer przy ni 
Śliskiej. W asserm ann pobito, Meyerowi zabrano z 
przedpokoju palto t i kurtkę futrzaną. Do w łaści
ciela domu przy ni. pi ńskiej 1 93 zgłosiło się 
dwPch kominiarzy. Gdy wpuszczono ich do mie 
szkr-nla, jeden w yjął rewolwer, drogi nóż i zażą
dali ztoZenla na ich ręce 10 rnbll. Ostatecznie 
przeorani kominiarze aanowolnili się jednym rublem 
1 znikli,

—  W łaściciel jednego i  domów przy ul. Mura- 
nowsslej napisał lis t do m agistrala, że zrzeks się 
swej nieruchomości, ofiarując ją  m iasta, ponieważ 
lokatorzy nio nie płacą, a w roku zeszłym dołożył 
do niej 800  rnbll. Podobnyca oferentów ma być 
więcej.

—  Aresztowania na prowincyl nie ustają . W e 
włoctawkn aresztowano poszukiwanego p ises  łódz
ką 1 warszaw ską policyę anarchiBtę-komnmstę, 20- 
letniego Ż ,da , nazwiskiem „P aw łan". W  Piotrko
wie żydowskim uwięziono wójta gminy Flotrków  p 
Andrzeja Dorendę i pisarza gminy p. Józefa Kran 
zego. W  W itowie aresztowano p. P lezarik iege, pi
sarza gminy Bytoń w pow. nleszawskim. W szyst 
kich uwięziono za sporządzanie nchwał odnośnie 
wprowadzenie języka polskiego w gminie i szkole.

W  powiecie puławskim w gub lubelskiej został 
aresztowany i sadzony w więzienia p. H ipolit Bo 
rowskl, buoualter cukrowni „Zagłoba". W  gnbem il 
płockiej aresztowano p, Tsdensza Ruaowskiego z 
Ramok.

Ośmiu sędziów gminnych, aresstow anyeh w gu
berni! płockiej, ze względu na stan  zdrowia, otrzy
mało pasnorty na wyjazd za granicę; pomiędzy n i
mf pp, Ludwik Chełmlcki, K onstanty Grabowski, 
M ułcnrzyńskl i Bolesław Płoskl,

Gwałty pruskie. W  Dortmundzie w W estfalii 
Niemcy katolicy, którzy bezprawnie w targnęli na »a 
lę , rozbili wiec ta«itejszv<*h Polaków w sprawie 
duszpasterstw a polski, go. W ywołali oni ogromną 
wrzawę, wskutek której komisarz policyi rozwiązał 
zgromadzenie.

B edsktoi „G órnoślązaka", p. Antoni W o l s k i ,  
skazany został na 2 miesiące więzienia za zamie
szczenie koreipondencyi, w której sąd dopatrzył się 
wzywania do oporn przeciwko władzom państwo
wym.

Dzialny 1 Jedno ■ pism berlińskich otrzymało n a
stępu jąc , wiadomość z P etersburga. Rotm istrz kl- 
lasyerów  t  ' Koifl, pcdciac w yprtw y prseciw Ło
tyszom zastrzelił się p rs-d  frontem swego szwaaro 
nu. Otrzymał on rozkaz strzelania dc ^buntowa 
nych chłopów. Po kilkarfrotnwm bezowocnem we 
zwaniu kazał rozkaz wykonać. 22 ch i rów padło 
Ugodzonych śmiertelnie. Na ten  widok zawołał 
Koi 11, że to m e jest godne honoru oficera 1 szlach
cica 1 odebrał sobie życie. Poaobnie postąpił w r. 
Ib 6 3  pułkownik rosyjski br. Koili, o któryui Au 
rell Urbański napisał piękny wiersz, Domieszcaony 
w znanym zbiorze „Rok 18t>3 . Są jeszci w Ro
sy! oficerowie, którzy nie chcą pełnić stnżby zbirów. 
Czołem!

Zasadzeni! Jaluzota. Były deputowany francu
ski Ja m zo t, który skutkiem krachu cukrowego, 
chcąc Dokryć milionowe stra ty , naruszył fandusze 
magazynu paryskiego „Printem pa", którego bi ł dy
rektorem , został skazany na rok więzienia i 3000 
franków grzywny. Przyznano mu jednakże dobro
dziejstwo z „ ltx  B órenger", to jezt Ja lrz o t nie bę 
dzie odsiadywał te j kary, jeżeli nie popełni nowego 
przestępstw a.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmero 
„N. Reformy" dołączamy arkusz 9 powieści Bole- 
sław ity p. t. „Em isarynsz".

Mianowania. Minister skarbu zamianował sekretarza ni 
skarbowymi w obrębie lwowskiej dvrekcyi tkarbo ko- 
miiarzy skarbowych M. S ,tabę, 8. Ba z t ła  i J  Toma
szka

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W auli I  szkoły realnej o godzinie n )

W sobotę, w poniedziałek i we wtorek: Prof nniw. 
dr W1 Czerkawski- „Socjalizm 1 kwestya »ocynlna“

Uniwersytet luoowy Im, A Mickiewicza.
(W Mdł n, teohnlczno-prze ysłowem.)

W sobotę: Dr Zygmunt Bierek „Strejk, jego znacze
nie ekonomiczne i polityczne'.

B .  O n k b r t g m J i K a  ( K r a k ó w )
kopoje, spnwdhje i najmuje — fo^episny, pis 
nififc, harmonie i i* ł» n « i«  — krajowe i zagra
niczne — nowe i przegrane — ze gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki

Ostatnie wiadomości.
—  O p o w o ł a n i a  h r .  A n d r a s s y ’e g o  do 

W i e d n i a  piszą: Po dzisiejszej audyencyi hr. An 
draBsy’ego n cesarza zapadnie Btanowcza decyzya 
w spraw ie węgierskiej. J a k  się zdaje, idzie miano 
wicie o to, aby hr. Andrassy oojął gw arancję, że 
koulicya, ccoclażby część j- ĵ frondowaia przepro
wadzi i ach a I wszystkie konieczności państwowe. 
Z b a d a  reszto donoBzą, że Andrassy przed odjazdem 
konferował z wszystkim i prawie prsj wódczml stron
nictw, Był on n Kosontba, Ssella, Banffiego i in 
nych Z tego samego już wyu Ir*. jak  wleikle zna
czenie ma powołanie A ndrajsy’ego do króla.

—  W  s p r a w i e  z a t a r g u  a S e r b i ą  dono
szą do wiedeńskiej „Z eit", że rząd serbski przygo- 
townje memoryał do mocarstw, w którym przedsta
wi rdzeń zatarga i  A nstryą D -re tc y a  kolei serb
skich telelegraficznip unieważniła wszystkie Lamó- 
wienla, poczynione n fabrykantów  austriack ich  Jak 
słychać, poseł serbski w W iedniu, dr Vulcz, ma 
wskutek rozmowy z sezarzem na balu dworzklm

opaśclć natychm iast ten posterunek. Rząd serbski 
przedłoży unię cłową z B ałgaryą sknpesynie zaraz 
po jej zebraniu sic.

Z Cetyni! donoszą do „Voss, Z tg", że z urzędo
wej strony c z a r n o g ó r s k i e j  przeczą wieściom, 
jaŁtby Czarnogóra zam ierzała zawrzeć przymierze 
z Serbią p r z e c i w k o  A n B t r o  W ę g r o m

—  P r a s k a  I z b y  p a n ó w  obradowała wczo
raj nad inW pelacyą konserwatystów taj treści* 
Czy rząd uważa obecne środki prawn* do zwalcza 
m a Bocyalnej demozracyl za dostateczne? W  odpo
wiedzi na tę  in terpelację , kanclerz ks. Biilnw przy
znał, że i on nważa Bocyalrą demokracyę za wiel
kie niebezpieczeństwo, grożące Niemcom, Rząd bę
dzie też stosował wszystkie ś ro d k i, aby z g n i e ś ć  
orgznlzacye zagrażające państwu. Przedewsaystkiem 
ni ■ da się powodować ulicy, nie nięknie się żadnyeL 
demonstracyj, n ie  ś c i e r p ł  w y b r y k ó w  t l n m n .  
Nadzwyczajne środki ku temu n a  r a z i e  nie są 
potrzebne. Najlepszym atoli środkiem kn zwalczania 
dem okracji socjalnej byłaby zgoda ptronnlctw na 
rodowa bnrżnazyjnych. Nie należy paktować z so c ja 
listam i , nie należy ^zwierać z nimi kompromisów 
wyborczych. Rząd 1 stronnictw a mnszą postępować 
łącznie. Zuchwałość socjalisty  csnej party  1 nie była
by tak  wzrosła, gdybyśmy z nas ie j strony nie byli 
lekceważyli grożącego n a u  niebezpieczeństwa P o 
trzebnej oztrożności nie należy nigdy zpnfaiczać 
a oczn Do tycb stronnictw  więo stosoję upomnie
nie: „Bądźmy zgodni wobec wspólnego w roga". —  
T e słowa kanclerza p ru tza  Izba jnnkrów przyjęła 
onrzllwemi oklaskami. Nie pozcBtaną one zapewne 
bez odpowiedzi ze ztrony socyallstycznej.

K ronika lwowska.
Lw ów, 26 stycznia.

Z Rady m Lwowa N a wczorajsz «  posiedze
nia uchwalono zająć się restanracyą 1 ochroną w 
przyszłości pomników G rottgera, Goszczyńskiego i 
Szajnochy na cm entarza Łyczakowskim. Dłuższą 
dysknsyę wywołała sp r-w a przystąpienia gminy do 
spó lll przyborów szkolnych z odpowiednim udzia
łem R. J a w o r s k i  oitro  w ystąpił prseolw R adde 
.n u d n e j krajowej, której pośrednictwa nżywaii fa
brykanci obcy celem zniszczenia Spółki przyborów 
sikolnych. D r A d a m  podniósł, że okólnik wydany 
przez Radę szkolną, zabraniający nanczyclelom po
pierania wyrobów Spółki. N ie trudno domyśleć się —  
mówił d r Adam -  że okólnik przyszedł v la  W ie
deń i bynajm niej nie był skierowany tylko p rze
ciw „Spółce wyrobów przyborów szkolnych". Okól
nik pojawi! się w czasie, kiedy w k ra ju  obudził 
się silny prąd popierania przemysłu krajowego. Po- 
n lew tż ato li wówczaJ na pierwszy pian wysnwata 
się Spółka, zwrócono zlę pozornie przeciwko niej, 
właściwie jednak okólnik ten  miał na celn powstrzy
mać nauczycielstwo od ndzlatn w ogólnym prądzie: 
„popierajmy co swoje".

Po ałnższej jeszcze d jsknsy i, z powoda bruka 
kompletu, posiedzenie zamknięte

Samobójstwo W  Gm udhutein odebrał sobie 
wczoraj ż jc ie  przez otrucie 19 letni Kazimierz L i
pnicki, *yn aptekarza.

Syn zabija ojca. P rzy  ulicy św. Marcina po
wstała weaoraj Bprzeczka między nośnikiem , S ta
nisławem M allszem, a jego synem Syn ran ił ojca 
swego nożem w brzuch tak  silnie, że niesaczęśliwy 
snajdaje się w niebezpieczeństwie.

Wypuszczony iia wolność. W czoraj w południe 
wypnsscBone a w lęiienia śledczego p. W ład. Pette- 
scha, urzędnika kolej., poszlakuwauego o zbrodalę 
morderstwa a a  ocobie 6 p. Bandurowsklej. Analiza 
rreścl żołądka ś. p. B -n.larow iklej wykazała, że 
śmierć jej nastąpiła A ntkiem  zaczadzenia.

0 borynławskle pożary. Ro*prawę przeciwka 
oskarżonym o podpalanie szybów boryslawskich pro 
wadzić będUe prez. PrzyłuBki, oskarżzc zaś prok. 
dr Zagórski. Rozprawa naznaczona je st na dzień 
13 lntego b. r. i potrw a około dwa tygodnie. Oskar 
żonych K * -ta le rz a  K andefera. Romana Chomy cza. 
Antoniego Górnego, St. Siellgowsklego i K atarzynę 
Szczepaniak przywieziono ju t ze S try ja  do Lwowa 
i umieszczono w wlezienia śledszem przy nl. Bato 
rego. Oskarżona Szczepaniak przebywa w więzienia 
ze .wem 17-miosięcinen> dzieckiem. Przed kilka 
dniami zgłosiła się ona do zarządu więzień, prosząc 
o kołyskę, gdyż dziecko nie może spać. Odmówiono 
jej jednak, gdyż w rekwizytach więziennych nie 
znajduje zię tak  „niezwykły" przedmiot. Natom iast 
otrzym ują Szczepanlakowa dla dziecka dwie racye 
mleka, a stowarzyszenie robotnicze w Borysławia 
przesyła dla niej do zarządu więzienia kilka koton 
mlerięcznle na rosół.

Rewolucya w Rosyi.
Obecną sytuacyę w Rosvi, o ile dotyczy pla

nów i zamiarów rządo. cnarakte-yzuie korespon- 
deneya, jaką otrzymał z Petersburga „Berliner 
Tageblatt". Jego korespondent pisze:

„Odkąd hr. Witte stanął po stronie rcakcyi 
i odkąd rolę Trepowa puwierzył Dnrnowowi, 
dużo się tn zmieniło. Binrokracya nabrała prze- 
konaDia, że zawcześnie uległ*. trwodze, że nie 
wszystko jeszcze stracone Wprawdzie trzeba 
się było bczyć z n.ewygodnym ca rsk a  manife
stem z dnia 30 października; od czego atoli 
przebiegłość rzynownictwa? W ciągu dwóch 
miesięcy zdołano też szczęśliwie unicestwić 
wszelkie w tym manifeście przyznane swobody 
Binrokracya stopniowo odzyskiwała odwagę i 
odzyskała ją dziś tak dalece, że zdecydowana 
jest nałożyć przyszłej D u m i e  rodzaj kagańca 
w postaci zrekonstrnowauej Raay stanu. Sprze
ciwia się to wprawdzie carskiemu manifestowi, 
który wyraźnie opiewa, że nie ma mieć odtąd 
mocy obowiązującej żadna nstawa. która nie 
jest przyjęta przez Damę; lecz na to binru- 
kracya nie zważa. Zdobyła się ona rzeczywi
ście na wypracowanie projektu, a raczej na 
wznowienie projektu Bnłyg'na, który jnż w naj
bliższym czasie ogłoszony zostanie jako nstawa. 
Nada ona Radzie stanu charakter Izby wyższej, 
bez której zezwolenia żadna uchwała Damy 
uje otrzyma prawomocności. Do czego to zmie
rza, jest rzeczą josną: do ograniczenia kompe- 
tencyi Damy i do wzmocnienia obecnej oligar
chii czynownrzej. Jest to jednem słowem po
wrót do marifestn z dnia 19 sierpnia.

„Jeśli hr. W itte i o tym nowym akcie samo
woli twierdzić będzie, że zgadza się on najzu
pełniej z man.festem z dnia 30 października, 
uwierzą temu chyba tylko czynowmcy. Opinia 
publiczna uważać to będzie jednakże za nowy 
podstęp — mający między innemi także na celu 
oszukanie cara".

Korespondent „Tageblattn" przypomina je
szcze dla icbaraKteryzowank przyszłej Izby

wyższej, że tuż Piehwe nazwał Radę stanu, z 
której Izba ta ma powstać: „ t r z o d ą  t a r a 
nów" Łatwo więc wjobrazić sobie można, ja
kie stanowisko zajmie ta „trzoda" wobec roz
maitych uchwał Dumy.

Petersburska Agencya telegraficzna rozsyła 
wiadomość, z której wynikałoby, że i na Kau
kazie władze biorą górę nad rewoincyą. We
dług tej wiadomości, połączenie telegraficzne 
między Kutais i B a tu m  jest przywrócone. Woj
sko obsadziło bez oporn w szy stk ie  stacye. — 
Wczoraj przybył do Tyfltsn pierwszy pociąg z 
Batum.

Tymczasem prywatne depesze, nadchodzące 
z Kaukazu, donoszą o nowych walkach i o no
wych sukcesach powstańców.

Opór socyalnej damokracyi przeciwko wybo
rom do Damy przybiera w Królestwie chara
kter gwałtowny. Z Łodzi donoszą, że tam wczo
raj odaział uzbrojonych socyai.stów wtargnął 
do lokaln wyborczego i z n i s z c z y ł  w s z y 
s t k i e  a k t y  i p r z y b o r y ,  Aby w preyszło 
ści zapobiedz podobnym zajściom, lokale wy
borcze będą się odtąa znajdowały pod osłoną 
wojska.

Pod tytnłem „Krakowska Fronda Polskiej 
Partyi Socjalistycznej" zamieszcza w „Karyti
rze Lwowskim" p. Andrzej N i e m o j e w s k i  
obszerne pismo, w fctórcm poddaie ostrej, nje- 
mnej krytyce, znany już czytelnikom naszym 
„List otwarty" posła Daszyńskiego przeciw 
taktyce streikowej P. P. S. w Królestwie Pol 
skiem, WoDec tego, że poseł Daszyński nie 
działał tutaj sam, lecz że otacza go „grupa 
krakowskiej Frondy P. P. S.“ — nie nważa 
A. Niemoj“wsk wystąpienie posła Daszyńskiego 
tylko za kwestyę zawik łania partyjnego, lecz 
za „wyraźny już spisek przeciw partyi i prze
ciw programowemu dążeniu całej rewolucji". 
W końcowych swoich wywodach pisze Andrzej 
Niemojewski:

„Fronda krakowska Polskiej Partji socjali
stycznej ma dziś przeciw sobie całą Polską 
Partyę Soc., całą S. D. (Socyal-demokracyę), 
cały Band, cały, choć nieliczny Proletaryet, ale 
za to cały i liczny naród, który w ciąiju roku jasno 
się wypowiedział, czego w tej chwili chce (an 
tor ma tn na myśli autonomię Królestwa; przyp. 
red.), i w jakim kiernnau dąży. Fronda ma za 
tem wszystkich przeciw sobie". Za „Frondę", a 
raczej za ostateczny jej wyraz, uważa A. Nie
mojewski „List otwarty" Daszyńskiego w spra
wie strejków w Królestwie

Z powodu braku miejsca bliższe omówienie 
pisma A. Niemojowskiego odłożyć musimy do 
następnego numeru.

(Telegramy „N Reformy" z 26 stycznia) 

Zamknięcie fabryk.
Berlin Z Warszawy donoszą Z powodn nie- 

raożebnośw zaspokojenia wszystkich żądań ro
botników kilka wielkich iabryk z a m i e r z a  
w o g ó l e  zaw.eąlć pracę W pierwszych dniach 
lotego mąią być zamknięte: f a b r y k a  P o 
z n a ń s k i e g o ,  zatrudniająca 4 0 0 0  robotników 
i p r z ę d z a l n i a  P r u s z a k a ,  w której pra
cuje 800  robotników.

Chłopi sąazą.
Płock W tutejszym powiec>e chłopi powiesili 

trzech wójtów, którzy podpisali deklar&cyę urzę- 
dowania w języku rosyjskim.

*+ *
Budżet państwa a Duma.

Petersburg. „Mołwa“ donosi, źe porządek roz- 
strząsanid w Damie budżetu państwowego uzy 
skał sankcję dworską. Porządek ma być taki: 
1 października minister przedstawia projekt 
budżetu; 1 grudnia projekt zostaje przesłany 
Radzie. Wydatki dworskie, Rady państwa i kau 
celaryi dworskiej i e p o d l e g a j ą  z m i a n i e  
p r z e z  D u m ę .  Samy na cele wojskowe nor
mowane są wjdłag specyalnych wskazówek.

Pożyczka rosyjska*
Petersburg. Bankierzy zagraniczni stawiają 

j&ko warunek, niezbędny przy zaciągania poży
czki, a s p o k o j e n i e k r a j u  w c i ą g a  3 m i e 
s i ę c y .

Przeciw prasie.
Petersburg Wydano tn rozporządzenie, aby 

za popełniane w prasie przestępstwa następu
jące: obrazę majestatu, obrażanie samowładztwa, 
wzywanie do buntu i do powstania zbrojnego 
opieczętowywać drukarnie.

Zjazd marszałków szlachty.
Moskw?1 Zjazd marszałków szlachty uznał ja

ko niemożliwy s e p a r a t y z m  wobec sprzecz
ności spraw ogóino-państwowych. Co do spraw 
narodowości pojedynczych, to  t e  o s t a t n i e  
p o w i n n y  u s t ą p i ć  p i e r w s z y m  Zjazd do- 
mt-ga się z a b e z p i e c z e n i a  i n t e r e s ó w  
l u d n o ś c i  r o s y j s k i e j  w o b e c  p r z e w a 
ż a j ą c y c h  l i c z e b n i e  n a r o d o w o ś c i  n a  
k r e s a c h .  Uznaje za konieczną toleraucyę re 
ligijną i szeroki samorząd kresów, z warunkiem 
zachowania jednak p i e r w s z o r z ę d n e g o  
z n a c z e n i a  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o ,  r e l i -  
g i i p r a w o s ł a w n e j  i i n t e r e s ó w  l u d n o 
ś c i  r o s y j s k i e j

Moskwa (Pet. Ag. tel.) Obradujący tutej 
k o n g r e s  m a r s z a ł k ó w  s z l a c h t y  oświad
czył w rezolucji, że silna legalna władza r::a 
dowa, mnsi przedsięwziąć odpowiednie środki 
dla s t ł u m i e n i a  r n c b n  p o w s t a ń c z e g o  
i dla ochrony pokojowo usposobionej ludności 

uspokojenia kraju. W tym celn jest potrzeb 
nem w z m o c n  i e n i e  w ł a d z y  r z ą d o w e j .  
Dalej jest nieodzownie kouiecznem, aby zapa
nowało przeświadczenie, że Duma będzie zwo
łaną i że wolność wyborów i zgromadzeń wy
borczych będzie zapownicną.

Sprosiowani8 pomyłki rewolucyjne). 
Pete-sburg. (Pet. Ag. tel.). Wedle urzędo

wych doniesień, o r g a n i z a c y a  r e w o l u c y j  
n a  w P e n z i e  zawiadomiła tamtejszego szefa 
żadarmeryi, P r o z o r o w s k i e g o ,  że 15 b. m 
został p r z e z  p o m y ł k ę  zabity komendant 78 
dywizyi piechoty, Lisowski, i że błąd len zo
stanie naprawiony przez zabicie P r o z o r o w 
s k i e g o .

Głód w Rcsyi.
Petersburg, ty  b a rd z o  wielu gnD erntach ro

sy jsk ich  p a n u j e  g ł ó d .

Zamknięcie uniwersytetu.
Kijów. W s k u t e k  polecenia ministra oświa

ty, u n i w e r s y t e t  t u t e j s z y  z o s t a n i e  
I z a m k n i ę t y  w b i e ż ą c y m  p ó ł r o c z u

W kałużach krwi,
Berlin „Lokal Auzeigbr" donosi z P e t e r s  

b u r g a :  W bałtyckich prow.ncyach wojsko 
topi rewolucyę w kałużach krwi. Oficerowie 
każą każdego schwytanego rewolucyonistę na
tychmiast rozst"zellwać, bez żadnego przesłu
chania Cała Kurlandya, z wyjątkiem miejsco
wości Dondangtin, znajduje się już znowu w rę 
kach wojska.

Na wyspie O e s e l  rewolncya trwa dalej; 
rrwolucyouiści posiadają 1000 doskonałych ka
rabinów, sprowadzonych z Anglr.. Wysłano tam 
wojsko.

Berlin. Do „Vossische Ztg" donoszą z Ryc i :  
W gubernii inflanckiej stoarono dnia 23 b. m. 
47 p o w s t a ń c ó w  Mnóstwo innych skazujt 
się n a  p a ł k i ,  które żołnierze wynierzają z 
wielką srogością. Kilan powstańców otrzymało 
po 100 p a ł e k .

Rewolucya na Kaukazie.
Petersburg (Pet- Ag. t e l ) Generał br. W o- 

r o n c o w D a s z k o w  telegrafuje do cara z Ty- 
f l i s u  pod datą 24 b. m.: Głównodowodzący 
okręgu S a k k u m doniósł mi, że z początkiem 
strejkn pocztowo telegraficznego powstańcy osu
nęli właaze w Sn&knm i chcieli z a b r a ć  ta k 
że p a ń s t w o w ą ,  co im się jednakże nic uda
ło. Część agitatorów aresztowano. Od dnia 4 
b. m życie publiczne jest znowu normalne —  
Bandy powstańców zostały roznroszone Guber
n a to r  N c w o r o s y j s k a  donosi, że w Noworo- 
syisku spokój przywrócono Do K u t a i s  wy
słano wojsko. Ooecnie przedsięwzięto pryywró- 
ceme połączenia telegraficznego z Kabulem

Kutais, (Pet. Ag. tel.) Panowanie stronnictw 
skrainych, które trwało dwa miesiące, obecni 
ustało. Właaze wojskowe przywiacają połącze
nia kolejowe. Nad Kutais zawieszono stan wo
jenny. W  miejscowości Klrll rozpoczęto rozbra
jać ludność. Generał gubernator A lichanow udał 
się tamże.

Londyn Z Petersburga donoszą, że na Kau
kazie rewolucya wzmaga się, Położenie wojska 
jest bardzo trudne z powodu przeszkód, jatie  
większej akcyi o tej porze nastręcza ią rozmaite 
p r z e s z k o d y  t e r e n o w e .  Powstańcy ataku
ją wszystkie pociągi zwojcklem, przyczem wy
wiązują się zacięte biiwy £w„ezo znów zmobi
lizowano 6 pnlków kozaków.

Petersburg Z Batum donoszą: Na nlicy Mi- 
chajłowskiej zamoraowuno tu gubernatora Iwa
nowa I towarzyszącego mu obywatela ziem 
skl go, Rusmfnabejs

Petersburg, tyedłag depesz z B a t u m .  f o r 
t e c a  S o c z i  z n a j d u j e  s i ę  w r ę k a c h  od
d z i a ł a  p o w s t a ń c ó w ,  który liczy przeszło 
1500 ludzi. — Wojsko usiłowało odzyskać tę 
twierdzę, lecz b e z s k u t e c z n i e .  Powstańcy 
zdobyli tam k a s ę  w o j e n n ą  z e  145 t y s i ą 
c a m i  r u b l i .

Konstantynopol. Z Trapezonto donoszą, że 
sytnacya w Batum jest spokoj-rejsza, Roch po
cztowy, telegraficzny i kolejowy jeszcze częścio
wo przerwany. Sytnacya w Tukum i Soci jest 
jeszc-e niekorzystna.

Rswoluoya na Syberyi
Berlin. „Berliner Zrg" donosi, że L i n i e 

w i e  z obawia się w y b u c h a  o g ó l n e g o  po
w s t a n i a  na  S y b e r y i  i żąda z n a c z n y c h  
(40 000) p o s i ł k ó w .

Petersburg. ( pet. Ag. t e l ) Jak donoszą z 
Loszngoj, siacy- kole. mandżurskiej, dnia 22 
b. m. tłum manifestujących powstańców, prze
ważnie personaln kole. syberyjskiej, zmierzał 
z czerwonym sztandarem kn dworcowi kolejo
wemu Wojsko, amieszczonb n& stacy:, thciało 
rozprószyć powstańców i odebrać im czerwony 
sztandar. Przyszło do starcia, w czasie które
go z e r w a n o  s z t a n d a r ,  a p o w s t a ń c ó w  
o b i t o .  Jedna osoba zginęła, 4 odniosły cięż
kie rany, 30 lekkie.

Irkuck (Pet. Ag. teł.) Naczelnik kolei sybe
ryjskiej, Iw anow skij, nrzyjechał do stacyi Zi
my, gdzie dotąd rządzili rewolucyoniści. Z przyj
ściem lotnego oddziała wojsk porządek* wrórił. 
A r e s z t o w a n o  n a j b a r d z i e j  c z y n n y c h  
a g i t a t o r ó w ,  główDi jednak przywódcy um
knęli. Oddział lotny a r e s z t u j e  n i e s f o r  
n y c h  ż o ł n i e r z y ,  w r a c a j ą c y c h  z Man-  
d ż u r y i ,  co wywiera doskonały skutek

Tslsfsiiem i tógnliOH 
wiadomo**- „fi Reformy*

z dnia 26 stycznia.

Lwów. Prezydyum nannestnictwa rozpisało 
na 21 lutego uzupełni aj ącj wybór pusła do Ra
dy państwa z kuryi wielkiej własności okręgu 
Tarnopol- Zbaraż Skałat w miejsce p, Michała 
Garapi-ba. który mandat złożył, zostawszy dy
rektorem F warzystwa wzaj. ubezp, w Krako
wie.

Wiedeń Pizybył t"taj komendant budapeszteń
skiego Korpusu, hr. U e k s k n e l .

Wiedeń, Umarł tn wydawca „N. Fr. Piosse",
Adolf W e r t h n e r .

Pos edzenie Koła polskiego.
Wiedeń Na porządku obrad pierwszego po- 

sieaŁenia Koła polssiego jest k o n t y r i g e n t  
r e k r u t ó w

Z komisyi przemysłowej.
Wiedeń. Kcm’sya przemysłowa wybrała gene

ralnym r- ferentera dla Izby w sprawie noweli 
przemysłowej posła M a ł a c h o w s k i e g o .  Nad
to wybrano kilku referentów dia poszczególnych 
działów, między innymi posła dra D o b o s z y ń  
s k i e g o.

Konferencya u cesarza.
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj ministrów 

G o ł u c h o  w s k i  eg  o,  F e j e r v a r e g o ,  En  
r i a n a  i P i e t r e i c h a ,  wszystkich razem. —  
Konferencya n cesarza trwała od godziny 1 do 
31/,. Fejervary zostaje nadal w Wiedniu.

Andrassy na posłuchaniu.
Wiedeń, Cesarz przyiął dziś hr. J u l i u s z a  

A n d r e  s s e g o  n a  p r y w a t n e m  p o s ł u c h a 
ni a .

Wiedeń Audyencya hr Andrassyego n cesa
rza trwała od godziny pół do 11 do kwadrans 
na 1. Jeden ze współpracowników „M W. Ta- 
geblattu" rozmawiał z br. Andrassym po au- 
ajencyi i otrzymał od niego następujące infor
macje: Cesarz przyjął mnie bardzo ł a s k a w i e  
i s e r d e c z n i e ,  lecz sprawa nasza ź l e  s i ę  
p r z e d s t a w i a  S z a n s e  k o m p r o m i s u  s ą  
b a r d z o  n i e p o m y ś l n e .  K o n c e s j e ,  na ja
kie godzi się korona, nie sq w y s t a r c z a j ą 
c e  Na pytanie, czy różnica zdań obejmuje ca
ł y  kompleks żądań koalicji węgierskiej, Au- 
drassy odpowiedział źe me, tylko n i e k t ó r e  
z nich, lecz ważne. Dalej dodał: Nie zarządzi
łem jeszcze nic co do mego powrotu do Buda
pesztu. Możliwe® bowiem jest, że raz jeszcze 
stanę przed cesarzem, lecz to jeszcze r z e c z  
n i e p e w n a .  Dziś konferować bedę z ministrem 
w ojDy gen. Pietreichem, czy także z innemi o- 
sobistościami jest rzeczą wątpliwą. U F e j e r -  
v ar  e g o  w każdym razie n ię  b ę dę .

Wiedeń „N Fr Presse" donosi również, że 
hr. Andrassy bardzo p e s y m i s t y c z n i e  w y 
r a ż a ł  s i ę  o w i d o k a c h  p o r o z u m i e n i a  
miedzy kor-ną a koalicją węgierską

Budapeszt. , Boaapesti Hirlap" donosi, że 
wielkie znaczenie powołania hr. Andrassyego 
do cesarza nie ulega wą-pliwośoi. Mimo to na
leży ostrzedz publiczność, ażeby do faktu tego 
nie przywiązywała z b y t  d a l e k o  s i ę g a j ą 
c y c h  n a d z i e i .  Oznacza on tylko tc, ze ko
rona pragnie ponownie nawiązać z przywódca
mi koancyi wymianę zdan, którą tak szorstko 
przerwała d n i a  25 w r z e ś n i a .

Wojna cłowa z Serbią.
Belgrad D y r e k c j a  k c l e i  s e r b s k i c h  

odwołała wszystkie poczynione w Austryi za
mówienia.

Zaręczyny króla.
Paryi Jak z B i a r r i t z  donoszą, król hisz

pański prosił o rękę księżnpj Ewy Bat.tenberg, 
Zarę zvny będą nrzedownie ogłoszone dopiero 
po zawiadomieniu kortezów.

Za jeńców.
Tokio Rosra zapłaciła Japonii 5 m i l i o n ó w  

f u n t ó w  s z t e r h n g ó w  za jeńców rosy, 
skich.

Dżuma.
Petersburg. Jak urzędownie donoszą, w y b u 

c h ł a  w S z e i s t a n  d ż u m a .  Dotąd zmarło 
300 osób.

tj-Jpotrieńsialsj redtAŁur i wydarta:
o p M s ś k i ,

S  A D E ^ £  4  S E .
(Artykuły w tym  dziale n ie pochodzą cd  

redakcji)

Dr Med. Chaim Hilfstein
mieszka obecn e przy ulicy Krakowskiej L 7, 

i ordynuje od godziny 2— 4 po południu.

1, 2 lub 4  pokoje
z  całem  u trzym aniem , z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  
w penśyonacle p Surońkklej, ulica Karmelicka, 
L 24 , I i II nię ro. Wiadomość oa  II piętrze

D r Arnold jaerger
otworzył 685 2 6

Kancelaryę adwokacką w Krakowie p-zy 
ulicy Grcdzxiej. L. 23

s * Dostać mm w sze iz ie
o

00cc

JJniezhedny krem dc zębów,
o trzym u j!! z e ty  czystem i. M a łem i i  M i w r i b i

i - i a a k  w y p a Ł o n e g o  fe o * 2 .

c e l e m  
o c h i o n y

przeois

tózmoii.

Kursa telegraficzna.
Wlndtó 26 stycinia.
Akoye nusti/nokleg ZnkimJa kredytowali' 676 50 

iikoTe wegirriklasfo Zakład kredytowego 7Ś0 — kk cy i 
ąngicbenr 625 — Aknye Dulonbna* 561 50 ,Ucoy 
jftndeibanki *42 75, Akoy« Benkrereisu 563 75. AŁejn* 
lodeseredlt 1080 —. Akoye CrailojjsL. *o Lanki hlyotp 
mego 564—. Akoy. kolei fafiitwiw 668 — Akoye 

soiel ołnau' nej 124’— ' . i ™  kol &lbctha> 445*50. 
\koyt kolei |6łnoont r 68 (5720) Akoye koiel cierniowi*- 
ckłoj 569 —. Akoye 1 i^ lu j 636*—. Akr,.* U lw  M w stj 
S88 — Akoye Piiaktego Towti^yrtw* łelactego 9678 —, 
kkn js  Fabryki Hrori '6 0 — ikiy-s Tnrosk.t tyto*, is ;g 
866*—. Akcys Gnilryiztiego Ear iL_kV^  Tswereyetw? 
naftowego 626 —, Oblfgaoye węgiareki. ludt.-nizfcajiSJ 
“6 40 Renta wajowt 1 .0 —. Benta koronowa aastryaośa 
■00 15 H a n i koronowe w ie j s k i  68 80. 56 i. Lisi:; 
Towaraysiwa kr^dyto^ajto r io a iid  - 8 -1 6  *•/» D!re,j
6»atn  98 65. 41;,1/, L-.sty Sauku WboU
osnogs 100 80 5“/, Listy Baskn Łiettooiae^ , 11175
**/» ListJ Sanr» krajowego 99*55. 4 LLt y h inka 

ago 10155 S*"1, ko— ineliii.' cbUtre'*” '* Banku krs- 
icwago —'—. <rVs gsJoyjskls obligecj e i, iopia»«y,j;- 
99 90 4*/„ galicyjska tcżyoakr krajewn a 189P i ftp „o 
4*?, Foiycika miasta Lwowa 98*06 Iwry turecki- 149 75. 
o.rW 117*.-0 In b le  35186 

Cnkłor spokojny 18*44—18^6 (19*&i) — 0*00), Bpirytu. 
spokojny 8 *40‘ 37*6a. Naft* Lie^niieolona

LspamibieDie: Silne wobec mdyeucyi A ldrasnyego, Je
dnakże re»erwuw*ne. Papiery muntanów i kule e połu
dniowe bardziej ożywione.

Przy f a u i  i za lia iaca. przy s i l a t i a i  i l a s i n u
ptktnię taimy

0 TwmysiTO „SiLiiij iiao*el“.



“4 PENTAT

S k ł a d y : J .  W e n > z l ,  a p t .  K o n s t , 

W is z n ie w s k i  i  J ó z e f  G o ld w a s s e r .
95 7 10

luczycita smm. i m m
(dyplom Konserwatoiyura warszawskie
go i parysshgo) udz'ela lekcy, o s.e- 
bie po cenach b. umiarkowanych. Za
stać można: 3—4 p. p. Starowiślna 12, 

n p. Kołarzowskiej. sal i  a

r  obcinany doorze « wjro- 
l i l i i  I. L a ł  Mi bem n «s£* i sorków śmie
tankowych Bink* posady zaraz. — S ik o ra , 
Buda Bośaa owkfc M l i 3

K upna A pteki
z obrotem 20— 30.000 kor., poszukuje 
n a r y  a a  H a w s k l ,  i i r a k ó w ,  p la c  

u r «  b ie  7 .  san l 8

£ . _ i -  V* w bardzo ładnej i bardzo 
I MuZId zdrowej okolicy, mila od Kry
nicy, z powodo stosunków rodzinnych 
do zamiany. „Zamiana1', Łabowa.

620 1 8

P f l L f t K N I f t  K A W V

.Brana aanmtw

t #
KAAKÓl*

*jrvń 51**

«  J f l W O R f l l C K I .
c84 19 o

poleca -z ,śc i.v .o  
ł hurtownie 

iryfcoroTt §atunn

R aw y palonej
najnowszym  

i najlepszym spo> 
sohem ?e pomocą 
„gcr^s^gs siBwikirzs 

po cenach  
najniższych.

Z nakom ita

jtcrbała z wież;
do nabycia 

w 129 miastach 
i miasteczkach 

w krajp.
Z miejscowości 
gdzie jej niema 

zgi istać sie 
wprost do firmj

SZAHSM 
i SYN

w KRAKOWIE
K o k  z a ło ż e n ia  1853 . n a  35 o

Z arząd masy Konkursowej Chalma 
Schenkrina w Krakowie ogła
dza niaiejszem ryczałtową sprze
daż w drodze ofertowej należą

cej lo tej masy wina. Oferty z dołą 
czenrem wadyum w kwocie 200 koron 
winBy być wniesione na ręce podpisa
nego zawiadowcy masy najpóźniej po 
dzień 3 lutego b. r.

Inwentarz ,  oraz bliższe warunki 
sprzedaży, można .-r-ejrz* u a awiado- 
rcy w dniach 29 i 30 stycznia od 4 

do 6 po południu, zaś wino można o 
glądać unie 31 stycznia od lo  do 12 
w południe w piwnicy, przy nliry Mio 
dowej L or. 6. 595

D r  M a u r y c y  W e c h s l e r
adwokat w Krakowie, ni. Senacka 9.

F o rtep ian is ta
były stroiciel Nowickiego w Warszawie, 
stroi, .epernje fortepiany, pianina su- 
m ienni. i tanio, h a r i ^ e l l i  k a  17  
Stróż wskaże. 617 S 2

C Y R K
k a r r a s a n l 6?5

W sobotę dnia 27 stycznia 1806 
o godz. 8 wieczorem

Gamy r m  wieczór.
D alsza w alka m atadorów

Cyjanlewicz przeciw 
Pugaczowowl,

L u r i c h  p r z e c iw  

J a n k o w s k i e m u .
Na obopólne życzenie walka aż 

do rozstrzygnięcia.
I l i  E L a l l  O g l y  p r z e c iw

P o p i a n  s k i e n i n .
(P. Popławski (Polak) zgłosił się 
dodatkowo jeszcze przez tutejsze 

dzienniki).
Ceny mlejso: Krzesło w loży 5 K, miej- 

.  *  nume-owsi e H ,  I  miejsce 8 &, 
II miejsej 2 K, galer, a 1 K

IZaitao 'wieża, największy zbyt ir kraju. W-zęndzt, dtabyoia, a gdtie niema proszę pisać do

M a g a z y n u  J U L I U S Z A  O R O S S E G O
w  K r a k o w i e ,  R y n e k .  BS 15 0

C u k r y  w  w i e l k i m  w y b o r z e  
Z i e m n i a k i  M a r o y p a n o w e

poleoa
ADAM P I A & E C K I
Długa 10, Fl»ryaiska 2, floiei Dretdtnizl, 

i r u w  125 i7 0

i.okal w Podgorza
składający się z jednego lab z dwóch 
pokoi w odosobnionym badynka z mo
torem i nrządz**niem elektrycznem, bar
dzo odpowiedni na małą fabrykę jest 
każdego <zasn do wynajęcia. W :aao- 
roość w Podgórzu, ul. Kaiwaryjsk& 33. 

448 3 4

Qsob*
w średnim wiekn, inteligentna i uczci
wa, potrzebna ua prowincyę do pomo 
cy pani domu i zarząau gospoaarstwem. 
Adres przy podaniu warunków: Jla*  
r y a  D j k t u r a k a ,  restanracya kole
jowa W D i lS d z lc a iU .  578 2 5

Handlowiec
inteligentny, kawaler, staiazy, poważny, 
energiczny, z dobremi poleceniami, obe
znany z handlem towarów mieszanych, 
mogący złożyć gotówką 600 — 1000 ko 
n r kaucji, p o s z u k i w a n y  na samo
dzielną posadę w okJicy Krakowa cd 
1 lub 15 lutego b. r. Wynagrodzenie 
100 kor. miesięcznie i mieszkanie. —  
Zgłoszeń u z o d p i s a m i  świadectw 
pod „ P r a r a  1 8 6  ‘ przyjmuje Admi 
uistt&cya „N Reformy* do 30 li ra,

604 3 9

n
K to  nom J mlmo w ( I o w i e ,

  ożyw * zawsze
D  r a  O e t  k e r a
p r o s z k u  d o  p i e r z y  w a  po 1 3  b  
e n k r u  w a i i ł l ł u o w e g o  po 1 3  u  - 
p r o s z k u  p u d y u k o w e g o  po 1 ?  h „
Pnepiajr, która miliony mty ukazały się dobre 
nai, m 'ir dostać za darmo w przeć lz|szych 
laądlach kolonia Inyoh i sktadach aptecznyoh 

każdego m ia s ta . 87 27 2o

N a d era d t w a g o n  ś w ie t e j  n a j le 
p s z e j ,  k iiz& n ej

K a p u s ty  medsickiej
(morawskiej), <k> hnrtownego składa

J u l i u s z a  S p l r y  w  K r a k o w i e
al D ittir  43. Tolofon 468.

Sprzedaje ;ą po cemo n iż e j  fa b r y -  
552 e z n e j  wraz z dostawą. 3 0

Losy tureckie 400 fr.
ciągnień w roku.

Najbliższe już 
D r . l a  1  l u t e g o  1 9 0 6 .

Główna wygrana
tranlow 600.000. 300.000 itd.
najniższa wygrana 240 franków w złocie 

MB bez żadnrgo potrąoenla. *Rmi
Oryginał ne osy za gotówką po dBennym 

kursie lab na 33 raty mieslęi zn« po K 5 60. 
=  Każdy lat. zo .ale wyolągnlęły. i-----

Wykas oiignień , Jłener Wiener łfereur" 
sa darmo.

K a n n i -  yJumny
O t t o  S p i t z ,  W i e d e ń ,
518 I., Sohettenrłng Nr. 26. 4 5

Ił

Największy skład

MASZYN DO H A
4 s y s te m y  n a  s k ła d z ie .

M aszyny używane t»mc!
Sprzedaję maszyny do pisania na raty.

Używane wymieniam. 878 5 *
Najlepsza kalka kartonowa A t t i l l a .
Najlepsza wstążka do m aszyny S i r <  g m a j n  ,

m m o o R A F  najlepszy apam, do powielania pism kilka 
tysięcy czystych Odbić —  cena od 40 koron.

J i F . F ischer, L inia A-B, B raków .

Nowo otwarty!Nowo otwarty! HOTEL AUSTRIA
W ie d e ń , Prateratraeee 63.

(w  b ez p o ś re d n ie j b lisk o śc i d w u rc a  k " le i  północnej i p ó łn o o n o -zach o d n ie j). P ie rw sz o rz ę d n y  
dom 7 0  pokoi z h .jm o d n le jszy m  komror< m urządzonyoli E le k try czn e  o św ie tlen ie . C e n tra ln e  
o g rzew an ie  w inda, łaz ienk i. T elefon  mlf“>2ynua s to w y  P o k o je  w ra z  ze  św ia tłem  I og rzan iem  
po 3  k o rony  K aw iarn ia  I r e s ta u r a c y *  *  hotelu. A jia r ti.  u e n ty  d l .  ro d z in  p rzy  d łu ż sz y m  

pubydfc po cen ach  rn a c z u ie  z n iżu n y cd . 2 (ż2  s  26

B«sa

„SAP0MENTH0L MATULI
i o rzeczen ia  fachowe o wartości le(/m rzej tegoż.’

S pny Ja ain o * r_ , dooooae. to  .Sapoff® 01^ 0 * P ^ ś e k je ^  0 , 
*y«ui lUeunł «S siuf* pooeątki je** *>rffłia * d»br>a akatkiem m goddee culąłełgwyin, oeiweWbô  i f«b kąUmŵ 
ZwUaitM 1b4 Utojny • gdunuge peJ“ul t«e wy (
•ób P a sa .

Bogiuolfi, Śiąsk suitr. IMS. D r, Ł- S n*P®*yŁ m. 9

.Sepomeołtioł' Pańekiefo wyrobe dzî " *ajl*onUośe * der- 
#i*RA*cłj prze w lett lego recnmatyzmu o n u  ■ e r" 'ic* c b.

K i jó w .R o e y a ,  1902 D r -  ^  p

r N a i w , . ’
1 o p a k o w a -  

n u  I m f k a  , 
o c h r o n n a  

p r a w n ie  
z a s t r z e ź o n Ł

P róhy  •  V D ,otboleoi- * y p a d ły  ko raeras m p e lee iu n  I 
i v lS ! « ie U 9. M m aić  Pa8 łfcą  tvjpow l8-ł»im  she rym  I
a  » i ta jn y m  * w t t r f0 ,' _  w oboe to»o n illa  mł otw ierdzld. M .S e - I pomsAteo,' ^ wJ*»ba Jat wtakuraity* łMklooi irwiw I
w w *ik)o«o roó**Ju M b "  p jr a o iy e z a y m . U ‘i  fu lę la łow ym . ja k  Iu.rwowym. gaetuipU * frze to  oa MfWjne UCHnh» i» «Tvltdo oo I 
u r n  d o ie iu io  * 4 * * '  a

S u d i e I u w ó ^ ’, i 9 u a - D r .  A d o l f  P o r l m a l t o r  k u  p .

Z  p r t y i o a c i s ^  U  * * * '  \
w srn od 2 U ! w  ro z m a ity c h  po su e tae h  bótów  reo n i» ty < z,,Tc • ł a 
ko (et rw y  kulaaow ej. k c h izu , Lomfcaftj 1 1. p . o ra a  f teor*1S ‘e ,Il7 
p rąycaem  » Q t r U j i* m  neder k o jtc o  d z ia łan ie  totfms. 11 
ł u n  p ro p sru l tak  co do ik o t^ a s o lc t .  Jak  ao do 'r , ‘
rotłu. wy«ooe p r jo w y aŁ c a ją o to  *ego rn d s ijo  fab ry k a ty  t * ^ T
h  n leo ingąca  a nim  w apóU A w odnlezyć■

T a r n ó w ,  19^  D r .  Z y ę m a n t  I>2 l k « * * Ł t  m  P 
O. a. n n e y  M u s

.SapooK ”!*!!!?!* w yroha  W ialm atn . P ana s ło ta ję  w m o je j j  
l p rah ty o e  ud *  U t t  a e stom  s a n a n te a  o sLutoosaodoj *e*o łokn  I 

w yrazić  wy m uw y. K lo jodaokro tn ie  bow iem  zdu ray to  tui a lę, to  I 
I w idziałem  u lfę  po tM to e o * « iiu  .A tpom on tbo la*  n a w e t w  s a k k b  f 
• w ypadkarti gdy oooaoby la o M ie  o k a sa ty  alg I ło za k o te o n e-

ml. Ś rodek  te n  pr*eto j o t o  r a o a y w lW o  a k u to w a y , j**r i e  
I w aaecb ta ta r  poleceni* gotlny.

K ę t y ,  1 9 0 2  D r .  W l j d j t e l f t w  D i l e ^ r o n s k l  m .  p .  |

^ dlS-fa przed na*1- I  SSSiU^
i H f e —  ,

nt .  ̂ .V   *T *‘1*0 ,  ~

, r  » » * > ' m

rotc’ ,
, ę»V.  ̂ ..tS

,o»«‘
'■ s r -

.9aptms<M,thoi" tó-'itktojy «.>rui>« v potny.iu  J**t w»tvi 
d rodaiem  p r t e ^  *  łKuora a ró e  a j  cniedńłowym ja k  ne rw o

wy m t i a  r a « ® a t /e * ne* °  im  a k u w a n y m  *■ p r ty p a d ie
t r ia c h , to w a n ja z ą t / ^ b  la f.aenzy   ̂Z4fa w M przez  t » «  k o ją co  I
d ż ia ią iko  Jak  I m ^*  ^ b a r h ,  fcitrym  alg o dz iw o ła . t u i n e ^ e  |  
*  oeluj poło) c a  ta  W  *» g ran ic ą  w y ra b ia n e  ś ro jk ł.

B ó b r k a  1 3 0 2  O a b r y s z e w ^ k l  r a  p .

DO NABYCIA W  W SZYsTKiCH APTEKACH.
NALEŻY ZAD̂ i, WYRAŁNIt:j>AI wMtNTHOL MAT JLI iPRiYJMO 
WAD TYLKO W ORIGIN'LNv M OPAKOWANIU PO CENIE K .i40. 

j 5 KORON ZA SAOIK! 4j WYSYŁKI USKUIECZNIA= 
a p  e i  a f a b r y k a  p m e t y . ir u^  l e c z n i c z y c h  
EU6ENIUStA MATULI, RADOMYŚL KUlO ł RNOWA.

Cele i n u m o ż liw ie n ia  n &wet nąjubo/.sienm  nabocia { 
5 4  FO/Ht .^ THOL U, z  m lt o u tin it ld h .it tifhccr

stoików, tu b k i cynowe z  3 WmiAfTHOLEM p o  cenie JOhai 
za setukę -Nabyćjt można w aptekach -\Nysyi,y sk  najtt,nięj2

377 5 10

Bez neuozyplela, bez nauki, oez znajomośol nut 
może każdy grać na mojej

T R Ą B C E  S A M O S  R A J Ą C E J
pieśni, n  n , i
■« r-ze. Na we- 
sel 1 na zabawy 
ekonoznoiolowe, 
wyb.eozkl I t. d., 
bardzo pc'soenU 
godna, instru
ment ‘er ma 10 
klawiszy, 20 jło- 
lów, 2 k apy ba
sowi i kr8ztnje 

srar ze .zkołą aamoiiozenla u f  złr. |'25 3 
trąbki dr. 3-5C Trąbka w najlepssrin wyko
nania i o najlepszych t-naoh zlr, 1 80 . Wysyłka 
sa tallozk ą lol po nad słabin pieniędzy przez 
HAHKSa KONKA DA. - .n  u portu? y u 
utramentów inazYctuych w  B r itx  K r. 1109 
(Czechy). >tagaM rlastrowany cenaik g ratl.

I (ranko. 861 6 90

Prawdziwy „R osshopf ? a t t n t “ 3-50 zlr.
n rm a  „Rorskopf Frer“ we Szwajcaryl poleciła mi, 
w !” • Pr**w,,*iwp .Rosskopf Petent" .egarki 
k(rtwie°we rem., które dotąd kosztowały więcej 
n u  dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'50 zlr.

p rzed artą  potrw tylko krótki czas, dopóki za
pas będzie starczył i ma słnżyć do tego, by Sza
li '  rnym Odbiorcom wykazać różnicę mięazy pra- 
wuzi ; i zegarkiem „Rosskopf Paient" a tak 

„Systen Rojskopf*, zegarei prawdziwy 
,nusskopf Patent' ma 86 godzinne szkłem po>.ry- 

otwicowe wnętrze z rubinami i pełni nnżbę 
95 d# 38 lat, pod. za* gdy zegarek „System Rosa- 

kopf jnż p0 kLkn latach jest benazyteczny 
>_»*Iy :gare»- prawdziwy „Rosskopf Patent" mi 
na ty Ir oj kopercie p'ombf iakot^ż poręczenie na 

5 lat z firmą

„Rassiuiif Frer“ w t o s e
de Fonds (Szwaicarya).

Gdyby gię zegarek nie n.dawał obowiązuje się 
całą kwotę zwrócić w 80 dniach opłatnie.

Wysyła za zaliczkę główne zastępstw > "a  Anziro-
W ^ g ry :

K las -4ohnel, zugarm istrz, W iedeń IV,
M a r ^ a r & s th e u s tr & B B e  N o  3 8 .  ss 17 o

Młoda, rodowita Paryżanka
poszukuje demi place i lekcyi. Smoleńsk 
16, parter, od 6 wiecz. 682 8 8

Kamienica
jest d o  ■ p rc e d o n la  przy nlioy Szewskiej 
z obszernjm lokalem sklepowym, rentnjąca 
się dobrze. Bliższej wiadomości udzieli archi
tekt A. Biborski, ni. Karmelicki >T 8, I pię

tro, od gudz. 3—4. 675 2 3

Apteka pod „Białym Orłem*'
w Krakowie possnknje natychmiast magistra 
faramcyl, władadająuego biegle językiem nie
mieckim Francuski pożądany. 5'.7 5 6

Pamele oafloilaie
przy nlioy Topolowej w Krakowie nod korzy 

stnemi wa ni kami d o  n a b y e ta .  
Wiadomość n Dra Hermana Kriegera, a 1 

wekata w Krakowie, ni. Floryaf-jka L. 18. 
584 2 10

Kandydat notaryainy
z wieloletnią praiuyką, poszaknj. posady kon- 
oyplenta zaraz. Zgłoszenia ■ p-uanlem wa
runków arzyjmnje Adminutraoyn „N. Refor 
my“ pod „ K a n d y d a t  5 eS ’(. 558 4 5

RODUS
E M I L I I  B A R T L

przy ulicy Batorego I. 18, parter,
poleca tę z laną z dobroci herDctę, prze
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od RO h. — Sprzedaż częściowa także 
o pp.: A. SKÓruzewskl i Fciakiewloz, nl.

Floryańska 13. 87 18 15

Cenniki na żądanie darmo 1 opłatnie.

i

4 - j j i i o  1 * •  * C Ł A W . f c y t j  f» 
■Ó 11“ J  łT ra k ó w , u l.  I ł o w i r a50 „

1. 31, poleo. karty abonament we na golenie 
po 1 złr., na golenie ■ czesaniem włosów po 
i złr. 50 ct. Zakład prawdziwie higenlcznie 
czysto n trsym anj . 458 8 0

NAUCZYCIELKA
rntynowaua poszukuje lekcyi — Wiadomość 
Kraków, Rynek i. 10, III p., urzwi pierwsze lab 
w cukierni n Siermontowskiogo, Bracka 1. 7. 

514 2 8

K T l l r h f t f T  reĄinraeyjny i prj- 
B k U v I i C l , I  Mm watny, zdolny przyj-
mitt obowiązek od 1 lutego F. Z , Krze
szowice Nr 228. 693 2 5

Wina węgierskie
znane ze swej dobroci, przeważnie 

z własnych winnic poleca magazyn

Ju h aszą  G r o s s e ^ o
w Krakowie, Rynek 34.

111 35 0

5 0 0 0  m t r .  k u b i c z n y c h
i więcej drzewa hukowego, okrągłego 
jest do sprzedania ioco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski 
(4. Sianek. Zakopane. so# 22 30

Jak ■ L t  D A R M O
zegarek nikł. z napiłem system Bo, kopf Pa
tent z p i ę t n *  (ańouszkiem złr. 1‘70, zega
rek czarny złr. 2‘—, zegarek «rebrny system 
Rcttopf F aten t \tt. 4'—, zegareb złocisty 
aystom Roskopf Patent zii 8 *0. L t Jzik wie - 
cą y w ^ucy słr. 1;50. Zegarek złoty złr. 9'—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Gwaranoya 

I i-letni* Wrazie niespodobania uę, wymUnian 
tez trudności na inny przeduict Zamówienia 
a prowincji asknteczniam odwrotną pocztą.

t .  i h  ITT K ra k ó w , u l. F lc r g a n n k a  31.
DcstAwre Związku c k. nrzędniLów państw. 

276 7 8

Odznaczone na wystawach krajowych najwyższymi nagrodami

W YB O B7  T K B C ) 1IB
a najlepszego przędziwa, jak  na jsta ra iin isj -wykonane, Ja k u ta :

Płótna biało krośuia ei 1 weby zwykł< j i przeżc;eradłowei szerokości Dymy, Dreliazki, Ręczniki, 
Chusteczki do nos.i, Ścierki, Obrusy, Ser ./ety, Barchany, F lance, Szewioty, Płócienka kolorowe, 

na fertuszk: sukienki bluzki i t. p. — p ,leoi po ceuach nmlurkowanyck

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

IkllijSOWUCZA
w  E c r o z y  u iti o b o k  R r o s n a .

Na żądanie wysyła się próbki i eenclk opłatnie 48t< 2 0

ANTOM HlWEtKa
w Krakowie

« .  I  b .  n a d w o r n y  d o a t a w c a *
1T2 9 <J

poleca eam iast francuskich marek, wyrabianą % naj
lepszych francuskich win austrracką markę

 ̂ e in o sch e g  
S e rb i se c

1 N ajw iększy postęp te raźn ie jszości!
Nlezbędnyr w pralni. jest słynny Niezbędnym w kuofani.

,VąSX^d°P ran‘3Min/0s

* * * » „ ■  1w is z ą  na  n \ ^
P ruw nzlw y ty lk o  z ty m  znak iem  o ch ro n n y m i P raw dziw y  ty lk o  z ty m  znak iem  sc h ro n n y m l
Dostać mo/na w składach aptecznyjh i handlach kolonialnyoh, w aptekach i handlach mydła. 

Hurtownie i p r u ń a l t  Ł Jdlnlos w  Wludnlu, Ł, C iilzerbastsl 8,
2 » J  10 60

N a j w ^ k e i y  Z a k ł a d  p o g r z e b ó w }

y p t  i n s a  i ł W o l n e g c -
6-łówr'’- skład i fabryka trumien przy a l .  św  T o u a u a  i 4 ( tu i  prz Placu Szoee* 

pańskim] Telefot Nr 881. — F ilia  u l .  K o p e m i W *  I. 6.
Zakłau urządza pogrzeby <Ua wszy&tkłvh stanów, ałatwla s»_  wszystkie for- 

ualnoŁ. I uohylajro pozcs‘aioj rodz_iis* wuzelkie trudy. Tówniez podejmuje zię P««- 
wozu zwłok do wszy ttkioh kra ‘tw Buiopy,

ha śądtbie splati w r* ta c ł m i . j  umyeL
Posiadają i własne ■ atakumby, odstępuje miejsca pojedyncze nz °rie«zne czasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymozanweg' przechowania za miernym mynazem mie-
iięozny-m.

wyró11
wykształcenia, ■ ,du-—auacuj ■ , , -miicu „ j , .  u,, -  u.. nuiuv, —
majster stolarski, prawo to m a u  l  iaktyoznie tram ny wyrabiam 85  20 0

Z Pm karoJ Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońską 10. Hgąaca om karai Ł  i, Górski,


